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Dziwne praktyki „Biura Gdańskiego PK pss 


300 polskich kolejarzy 


wstąpiło do partii hitlerowskiej! 


Żądamy wszczęcia natychmiastowego śledztwa! 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczsospolitej") 


M ziemi gdańskiej panuje 


ny oria: cisza. Poza niesmacz- 
pism Wwybrykiem urzędowego 
wobe narodowych socjalistów 
len polskiej marynarki wo- 
kiei ej, agresywność niemiec- 
6 ludności straciła < ostatnio 
GRE na swej ostrości, i jakby 
Wilowo przycichła. 
wych było również zbyt jaskra 
skich wystąpień władz gdań- 
ci w stosunku do polskiego 
Sie = gospodarczego; „odnosi 
Wrażenie, że senat odpoczy 
DO ostatnim zwycięstwie, ja 
lest niewątpliwie wyrugo- 
tęy ie polskiego złotego z obro 
, dl andlowych na terenie 
zre. go Miasta, co zóstało 
Sztą pokryte _ milczeniem 


tza „A 
krai polską opinię publiczną w |- 


LĄ 


Walka o dusze polskie 


Ale jest to cisza bez żadnych 
wątpliwości powierzchowna. 
W głębi nurtu życia gdańskie- 
go zachodzą bardzo doniosłe 
przemiany, których symptomy 
nie są jeszcze przez opinię pol- 
ską dostrzegane. A są to symp- 
tomy groźne, bo dotyczą nie ta 
kiej czy innej pozycji gospodar 
czej, treścią ich nie są większe 
lub mniejsze wartości material- 
ne, lecz są. one wynikiem obu- 
stronnej walki o dusze polskie, 
walki, toczonej u ujścia Wisły 
od setek lat, czego nie przerwa 
ła ani wojna europejska, ani po 
zorna samodzielność polityczna 
Gdańska. i 


Nie przerwała, ale powstanie 


Ku przebudawie serc 


wk Piękną mowę inauguracyj- 
in. głosił legat papieski na 
d Esie Eucharystycznym, kar- 
at Pacelli, Przypominając zna- 
„ Obraz słynnego artysty węgier- 
na? Munkacsy'egó: „Chrystus 
Piłatem*, wskazał, że ta 
wro liczna scena odżyła z po- 
Znów © w czasach. dzisiejszych. 
ślaqo Chrystus, znieważony i prze- 
Przed 7 przez wrogów, „staje 
Współ sądem zimnej i obojętnej 
nib czesności, która, jak Piłat, 
tn) szuka prawdy chłodnym ro- 
cą ; 71» ale brak jej gorącego ser- 
silnej wiary. i 
była | Jeszcze bardziej wspaniałą 
Pick, a konkluzyjna legata pa- 
Wskuroj której nie wygłosił 
cia g przedwczesnego zamknię- 
ła wyagresu, a która tylko zosta- 
wię drukowana dla -pouczenia 
Poj jyt* Pełna głębokich prawd, 
zro, iknięta mądrością, co daje 
pr mienie i wyrozumiałość, z 
sZwie ojcowską troską zwra- 
Mare do . współczesnych synów 
nim otrawnych, wyciągając ku 
stko ece z miłością, gotową wszy- 
T Przebaczyć. 
ci tragedią dzisiejszego świata, 
kry; AAAS „Ba „duchową niedo. 
Najęyj ke. » jest to, że w okresie 
tzala} ko 50 jaki kiedykolwiek 
ie m sryzysu wszelkich wartości, 
krzących znaleźć rozwiązania pię. 
zadań w. € Przed nim trudnych 
ag |. 1e należy jednak przekli. 
lecz Rieszczęsnej teraźniejszości, 
pi a powanie, w. myśl słów pa- 
Że jr iusa XI dziękować Bogu, 
kich 779% dane żyć w tak wiel. 
czasąc. 
„Ka 
dro 


n 


są ày naród kroczy własną 
Ke zależnie od swych zdolno- 
ko też obliwych przymiotów, ja- 
od specjalnych warunków, 


w jakich się znajduje, wybiera 
sobie odpowiedni kierunek. I pó. 
ki przestrzega praw Boskich i do. 
bra dusz, póty Kościół spogląda 
na te różne drogi narodów z :eer- 
deczną miłością, jaką matka ota- 
cza wżźrastające dzieci. + 

Każda epoka i każdy naród ma. 
ją wyznaczone swoje. miejsca w 
potężnym planie stworzenia i zba- 
wienia. Duch Boży przejawia się 
nie tylko w łagodnych powiewach 
zefiru, ale także często w ` groź- 
nych grzmotach i  błyskawicach 
burzy. Czasy głębokich przewro- 
tów — ' przeważnie nieświadomie 
— były materialnymi i duchowy. 
mi pośrednikami nowych- wzlo- 
tów, nowego rozkwitu i nowej ży. 
wotności. y 

Nie należy się oddawać zwątpie- 
niu i' jałowej tęsknocie za prze- 
szłóścią. Chrystus został posłany 
do wszystkich czasów. Jeśli nie- 
którzy współcześni  heroldowie 
nowych haseł brną w dawnych 
błędach, usiłując narzucić masom 
indywidualne i kolektywne szczę. 
ście bez Chrystusa, a nawet wbrew 
Jemu, to można powiedzieć, że na. 
deszła dla katolików godzina 
spełnienia słów Chrystnsowych: 
„Będziecie mi świadkami“, 

Słowa te oznaczają przede wszy- 
sikim. apostolstwo jednającej, o- 
fiernej, ochotnej do czyny, nie 
zrsżającej się i nie dającej się ni. 
czym zmylić miłości. Przez prze- 
budowę usposobień i serc należy 
dążyć do przebudowy ustroju spo- 
łecenego. i À 

Trzeba być opętańcem doktry. 


niepodległego państwa polskie- 
go, i ścisłe związki gospodar- 
cze Gdańska z Polską dawały 
tutejszej ludności nadzieję, że w 
! walce tej posiadać będzie moral 
ną podporę polskiej opinii naro 
dowej, i że w polskich działach 
administracji na terenie Gdań- 
ska, Polacy będą .przynajmniej 
równouprawnieni z niemiecką 
grupą ludnościową. 


 Alarmujące fakty 


Musiało być inaczej, stosunki 
polsko - niemieckie w Wolnym 
Mieście musiały ulec wypacze- 
niu. Pozycja polskich władz ad 
ministracyjnych w Gdańsku mu 
siała dozriać osłabienia. Opieka 


| tadepolakami gdańskimi musia- 


ła stać się nieistotna, Skoro 
polskie związki zawodowe za- 
notowały z trwogą w ostatnich 
miesiącach fakty nie sporadycz 
nego, a przeciwnie, masowego 
i systematycznego opuszczania 
szeregów przez Pólaków gdań- 
skich, a co gorsza przechodze- 
nia do partii hitlerowskiej. 

Z samego tylko . kolejnictwa, 


przeszło w ten sposób ostatnio organizacji kolejowej. 


przeszło 300 (słowami: trzystu) 


pracowników do ` hitlerowskiej 


Lud polski w Gdańsku jest 


(Dokończenie na str. 2-ej). 


Oficjalna opinia Str. Ludowego 


o wizycie w Spale 


Obecnie dopiero po wyjściu 
oficjalnych organów Str. Ludo- 
wego, możra zanotować stano- 
wisko Stronnictwa wobec wi- 
zyty pp. Madejczyka i Wójci- 
ka u Prezydenta RP w Spale. 

Organ - naczelny- „Zielony 
Sztandar“ zamieszcza pt. „Przy 
ięcie dwóch ludowców przez 
Prezydeńta Rzeczpospolitej“ 35 
wierszówą fótatkę, w której m. 
in. czytamy: 

„Pp. Madeiczyk i Wójcik wy 
stępowali nię z ramienia Stron- 
nictwa, lecz — jak to wyraź- 
nie zaznaczyli — w swoim wła 
snym imieniu, uwiadomiwszy 
ztesztą przed tym lojalńie o za- 
mierzonym kroku władze orga 
nizacyjne Stronnictwa w Krako 


$ąd uniewinnił oskarżonych 


w sprawie dra Waiora przeciw 
adw. Hofrmoki-Ostrowskiemu 


. li redaktorom „IKC” oraz „Nowego Dziennika” 


KRAKÓW, 3.6. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych v- 
głoszono w krakowskim sądzie 
okręgowym po tygodniowej roz 
prawie wyrok w niezwykle sen 
sacyjnym procesie wytoczo- 


J| nym przez b. sędziego śledcze- 


go dra Wątora, który prowadził 
dochodzenie w sprawie Marii 
Ciunkiewiczowej.- . 

Dr Wątor wytoczył proces o 
zniesławienie drowi Zygmunto- 
wi Hoimokl - Ostrowskiemu i 
współpracownikom dzienników 
„IKC“ i „Nowy Dziennik*. 

Sąd krakowski uniewinnił 
wszystkich trzech oskarżonych 


stwierdźając, w krótkich moty- 
wach, iż przeprowadzili oni do- 
wód. prawdy. 


Na marginesie tego wyroku 
należy przypomnieć, że czoło- 
wy oskarżony w tej.sprawie ad 
wokat Hoimokl - Ostrowski w 
toku procesu złożył do dyspo- 
zycji władz prokuratorskich pi 
smo z nowymi zarzutami prze- 
ciwko drowi Wątorowi, które 
stać się ma przedmiotem docho 
dzenia władz prokuratorskich. 


Wyrok ogłoszony został w 


sali przepełnionej publicznością 
i wywarł ogromne wrażenie. 


Krwawe Ślacdy... 
Obca agentura działa 


"W jednym z wielkich koncer- 
nów ubezpieczeniowych wykry 
to świetnie zakonspirowaną cen 
tralę służby wywiadowczej ob 
cego państwa. Odkrycia tego 
dokorał młody literat, który 
przez to wbrew własnej woli 


wy, aby na te wzniosłe wezwania| wplątał się w łańcuch prze- 
odpowiedzieć tak, jak to uczynił | stępstw, dokonywanych przez 
L'tlerowski „Anęcif”*, który napi. | szpiegów. 


sał, że „kardynał Pacelli jest na- 


„dzieją frontu ludowego“. 


Na szczęście — miał przy so- 
bie rozsądną kobietę... 


Oto początek naszej powieś- 
ci, którą za kilka dni zaczniemy 
drukować na łamach „Nowej 
Rzeczpospolitej“. Powieść tę 
czyta się jednym tchem. Aczkol 
wiek jejtematem są niecodzien- 
ne przygody młodego literata 
wśród szpiegów — autor odma- 
lował tyle codziennych, często 
spotykanych typów, że niemal 
każdy znajdzie w tej powieści 
swoich-znajomych. 


wie. 

Jest zwyczaj, że szczegółów 

rozmowy z Prezydentem Rzecz 
pospolitej nie ogłasza się. = To 
też ograniczamy się do stwier- 
dzenia, że pp. Madejczyk i Wój- 
cik z całą otwartością i bez o- 
słonek poiniormowali p. Prezy” 
denta o sytuacji na wsi, o na- 
strojach panujących wśród chło 
pów i o chłopskich postulatach 
politycznych, znanych z licz- 
nych uchwał Stronnictwa Ludo 
wego. - 
Nie jest dobrą rzeczą łudzić 
się. To też stwierdzamy, że po 
łożenię nie zmieniło się, a wieś 
i polityka Stronnictwa Ludowe- 
go pozostaje nie zmieniona. Mu 
simy tworzyć własną siłę i li- 
czyć na własne sity!“ 

„Piast“ krakowski zamiesz- 
cza 36-wierszową notatkę na- 
stępującej treści: 

„W dniu 25 maja przyjął p. 
Prezydent Rzeczypospolitej na 
audiencji dwu starych, wybit- 
nych działaczy Str. Ludowego, 
nie zajmujących jednak obecnie 
w. Stronnictwie kierujących sta 
nowisk, b. ministra Franciszka 
Wójcika i b. posła Jana Madei- 
czyka. 

Pan prezydent informował się 
dokładnie o stosunkach panują 
cych na wsi i o życzeniach lu- 
du polskiego. Obaj działacze 
dawali dokładne informcje i zu= 
pełnie szczerze informowali p. 
prezydenta nie tylko o nędzy 
wsi i postulatach włościaństwa 
w sprawach ekonomicznych, 
ale kładli także głównie nacisk 
na stosunki polityczne, które 
wywołują żywe niezadowolenie 
a nawet rozgoryczenie wśród 
mas chłopskich. 

Przedstawili oni również — 
już tylokrotnie przy najrozmait- 
szych okazjach, począwszy od 
Nowosielec podnoszone — żąda 
nia polityczne chłopów.O szcze 
zgółach audiencji, a zwłaszcza 
uwagach p. prezydenta nie bę- 
dziemy dzisiaj pisali, ponieważ 
nie otrzymaliśmy upoważnienia 
do ogłaszania tych szczegółów 
— w sprawie rozmów, mają- 
ych charakter poufny, nie prze 
zraczonych do ogłoszenia do 
wiadomości publicznej, uważa- 
my się za zobowiązanych do za 
chowania dyskrecji“. 


Str. 2 


„NOWA RZECZPOSPOLITA" o r 
800 polskich Kolejarzy wstąpiło , O 1O-ej — Saski Ogród 


do partii hitlerowskei 
(Dokończenie ze strony 1-ej) 


elementem twardym.  Twar- 
dym i cierpliwym. Nie łatwo 
wyprowadzić go z równowagi. 
nie łatwo zgnębić, nie łatwo 
zmusić do zmiany przekonań. 
Lud gdański nie da się wziąć 
na miraż obiecanek, ani na per 
spektywy pełnej kabzy. 

Jeżeli więc fakty takie nastą 
piły, jeżeli szeregi polskości w 
Gdańsku tak tragicznie przerze 
dzają się, to niewątpliwie mu- 
szą działać przyczyny ważne, 
przyczyny biorące swój począ- 
tek nie od dzisiaj. 


27-0 letni „fachowiec” 


Na odcinku polskiego kolej- 
nictwa przyczyny takie są. | 
trwają rzeczywiście nie od dzi 
siaj. Sięgają roku 1932-go, gdy 
dyrekcia naczelnego polskiego 
biura Gdańskiego Polskich Ko- 
lei Państwowych obiął 27-dmio 
letni doktór praw Aleksander 
Fryderyk Schiller, pochodzący 
ze Lwowa, kształcony w Wied 
niu. Człowiek, jak wiadomo 
wielce zasłużony dla państwa, 
wysoki dygnitarz Strzelca, ma 
jący kolosalny rozpęd radosnej 
twórczości : przy „całkowitym 
braku znajomości skomplikowa 
nych stosunków gdańskich. 

Pod jego kierownictwem 
biuro gdańskie rozpoczęło dzia- 
łalność wysoce patriotyczną: 
rozpoczęto w ówczas masowo 
usuwać z kolejnictwa Niemców 
gdańskich, zatrudnionych na 
warunkach dziennej płacy. Wy 
dawało się to bardzo proste, ale 
biuro gdańskie przeoczyło prze 
pis, który zabraniał przyimo- 
wać nowych pracowników 
przed upływem 6 tygodni od u- 
sunięcia dawnych robotników. 

W rezultacie wynikły proce- 
sy sądowe przed sądami gdań- 
skimi, które w 300 wypadkach 
nakazały Polskim Koleiom Pań 
stwowym zapłacić Niemcom 
gdańskim odszkodowanie, a 
część z nich przyjąć z powro- 
tem do pracy. 


15 milionów złotych 


Suma odszkodowań wyniosła 
półtora miliona złotych. Łącz- 
nie z odszkodowaniami dla pra 
cowników etatowych, również 
zwalnianych bez znajomości 
miejscowych ustaw i umów pol 
sko - gdańskich, Polskie Koleje 
Państwowe zapłaciły, płacą i 


Nowy numer 
„Zwierciadła” 


_ Wyszedł z druku 14—15 numer 
literackiego magazynu ilustrowanego 
„Zwierciadło“, Obydwa numery uka- 
zały się razem z powodu ciężkiej 
choroby redaktorki tego pisma, Jani» 
my Ossowskiej, W pięknej szacie gra» 
ficznej na kredowym papierze znaje 
dujemy w tym numerze wiersze Le- 
opolda Staffa, krótką, ale bardzo cie 
kawą nowelkę F. A. Ossendowskie- 
KO, O „uajnieszczęśliwszym narodzie” 
(Łużyczanach), interesujący artykuł 
J. Wieleżyńskiej, barwny reportaż z 
Indii J. Pęłczydskiego, oryginalne 
wspomnienie o Gabryćlu D'Annunzjo, 


berżeretki Karpińskiego i in. Młodą| 


poezję reprezentują: Józef Czecho» 
wicz i Witold Januszewski. Bardzo ła» 
dnie uięła życie ks. Elżbiety austriace 
kiej Stella Olgierd, humor reprezen- 
tują Jadwiga Kiewnarska, Romana 
Dalborowa i Józef Czyściecki. Rysu- 
ja: Siemiaszkowie, Parecki, Bieliński 
i Żebrowski. Okładka, jak zawsze 0- 
ryginalna, przedstawia tym razem 
wieko starej skrzyni kuiawskiej z nie 
wydanych zbiorów S$. Poprzęckiego. 

Numer jako całość godnie utrzymu* 
je piękna tradycja tego pisma, gdzie 
wszystko zmierza do powiązania do- 
borowego materiału z dobrze utrzy= 
maną formą graiicznąe 


płacić będą jeszcze długie lata 
około 15 milionów zł za nie» 
przemyślane posunięcia biura 
gdańskiego. 

Ale wprosł kapitula- 
cią jest porozumienie polsko- 
gdańskie z 11 lipca 1937 roķu, 
zamykające ten okres działal- 
ności biura gdańskiego PKP. 


Skandaliczny układ 


W porozumieniu tym Polska 
zob‘ 4iązała się do tego, że re- 
dukcia personelu na PKP w 
Gdańsku będzie przeprowadza 
na „tylko w drodze naturalnego 
ubytku“, przy czym stosuje się 
to tylko do tych pracowników, 
którzy rozpoczęli pracę na ko- 
lei przed 1 stycznia 1928 roku. 

A zatem dobrodziejstwo umo 
wy dotyczy tylko Niemców, 
którzy dzięki temu dostali praw 
dziwy żelazny glejt racy, do- 
póki nie wykażą 6673 proc nie» 
zdolności do pracy, i nie staną 
się inwaligami według ustaw 
Rzeszy. 


Bo na Polskich Kolejach Pań 
stwowych w Wolnym Mieście | 
Gdańsku obowiązują ustawy in! 
walidzkie Rzeszy Niemieckiej. 
Prawdziwie idylliczny trójkąt 
współpracy! 


Stosunki 
z nieprawdz.w2g0 
zdarzenia 


I dopiero teraz, gdy nieprze- 
myślana działalność biura zdań 
skiego naraziła skarb państwa 
na milionowe straty, a wyroki 
sądów gdańskich przywróciły 
większość zwolnionych Niem- 


ców do pracy, — teraz biuro |. 


gdańskie przerzuciło się do dru 
giej ostateczności. 

Teraz, każda najdrobniejsza 
sprawa niemieckiego pracowni 
ka załatwiana jest natychmia- 
stowo., Teraz hitlerowski Beam 
tenrat ma bezpośredni. dostęp 
do kierowników poszczegól- 
nych wydziałów, którzy u- 
względniają wszystkie protesty 
hitlerowskie. Teraz tylko pols- 
cy pracownicy zwalniani są 
bez odszkodowania i bez powo 
du, bo przecież „żelazna gwar» 
dia“ na kolei jest nietykalna. 

I teraz awanse dostają tylko 
Niemcy, bo w ich imieniu inter- 
weniuje hitlerowski Front Pra 
cy. A za to polskie związki pra 
cownicze muszą wyczekiwać 
długimi godzinami w przedpo- 
kojach dyrekcji biura gdańskie 
go. i to wyczekiwać bezowoc» 
nie, bo wszelki sprawy Pola- 
ków na Polskich Kolejach Pań- 
stwowych chowane są A 
pod sukno. 

I taki jest efekt, że Polak. 
gdański traci zaufanie do opie- 
ki władz polskich. Dochodzi do, 
przekonania, że gdyby był sam, | 
i gdyby kolej była gdańska, to | 
łatwiej dałby sobie radę niż w | 
tych warunkach, w których | 
każdy inny naród na całym | 
świecie udzięliłby moralnego 
poparcia, 


Winnych pod sąd 


I jako tragiczny skutek! 
chwieinej linii postępowania 
polskiego kierownictwa, mamy 
masową emigracię ideową Po- 
laków do partii hitlerowskiej, 
tym razem na zawsze.Albowiem 
raz pochwyceni przez żelazne 
karby organizacji, nie będą w 
stanie się z niej wyrwać. Ani sa 
mi, ani ich rodziny. a co najważ 
niejsze dzieci szkolne. 

I zdy wsłuchujemy się w buń 
czuczne pogróżki .gauleitera* 
IERIE ZTS FAT ESEE JE E OODE A 


Podróżuj LOTEM 
inos cna] 


Forstera o całkowitym ujedno- 
liceniu Volkstagu gdańskiego, 
przestrzec musimy patriotycz= 
ną opinię publiczną naszego 
kraju, że fakt dewastowania Po 
lonii gdańskiej może nas w 


przyszłości postawić przed bar z 


dzo bolesną niespodzianką. 


zamkniety 


Powszechne zdziwienie budzi fakt 
coraz wcześniejszego zamykania 
Ogrodu Saskiego. Obecnie ozród ten 
zamykany iest już o godz. 22, a więc 
wcześniej, niż.w okresie zimowym. 

Tysiące przechodniów odchodzi co 
dziennie o tei porze od bram ogrodu. 
Na tym tle dochodzi często do sporów 

parkowymi. 
|“ Przebicie ulicy przez Ogród Saski 


było międży jn. uząsadnione wzgleć? 
mi komunikacyjnymi. Poza tym = 
rządzenie powyższe powoduje pozba” 
wienie w okresie letnim mieszkań” 
śródmieścia Warszawy jedynej W 
dzielnicy oazy zieleni i to w najpiek” 
niejszei porze roku, 

Zarządzenie to jest zupełnie niez? 
zumiałe į winno być jak najszybcić 
cofnięte. 


Arem EE AC KET eg yo CA 
Wiktor Jedliński przed sadem 


Długa mowa oskarżonego 


Proces Wiktora Jedlińskiego rozpo- 
czął się wśród ogromnego zaintereso- 
wania. 


Na ławie obrońców zasiedli adwo-; 


kaci: dr Landau ze Lwowa, dr Gross- 
weld z Przemyśla oraz dr Graliński z 
Warsząwy. Trybunałowi przewodni- 
czy wiceprezes sądu okręgowego Ha- 
szczyc, oskarżenie wnosi wiceproku- 
tator Kruczkowski. Na -sali rozprąw 
wśród przybyłych osób widać sekre- 
tarza NKW. Str. Lud. p. Teppera, hr. 
Drohoiowskiego oraz prezesa Str. Lu- 
dowego z pow. przemyskiego — Gto- 
wacza, 

Po -odczytaniu . aktu oskarżenia 
wśród wielkiej ciszy, świadczącej wy» 
mownie o zainteresowaniu zebranych, 
rozpoczyna zeznania oskarżony Jedliń 
ski. Blisko 10-mięsięc ny pobyt w wię 
zieniu odbił się bardzą na jego zdro- 
wiu. Przebyta ostatnio choroba ielit 
wyczerpała go, ale chociaż schorowa- 
ny, składa zeznania pewnie i odważ- 
nie; przebyte cierpienia nie zdołały go 
złamać. 

Oskarżony do winy się nie poczu- 
wa. Do Str. Ludowego należy od lat 
20, początki iego pracy, to jeszcze la- 
ta gimnazjalne. 

Twierdzi, że przyszłość Polski sta- 
nowią chłopi oraz demokracia, którei 
głównym postulatem iest wolność. 
Str. Ludowe iest stronnictwem demo- 
kratycznym, Naczelnym hasłem S$. L. 
jest zapewnienie Polsce niepodległości 
i bezpieczeństwa na zewnątrz j wew- 
nątrz, 


soba jego od lat jest przedmiotem ata- 
ków ze.strony włądz administracyj- 
nych i politycznych. Dalei mówi oskar. 
żony; że w r. 1936 w czerwcu miano 
święcić 42 sztandary. W tym czasie 
wpłynęło przeciwko niemu doniesienie 
na podstawie którego został areszto- 
wany. Doniesienie to iednak okazało 
się zmyślone i śledztwo przeciwko nie 
mu umorzono. W nagrodę za to aresz- 
towanie wybrali go chłopi prezesem. 

Następnie opowiada oskarżony o or 
ganizacji Str. Lud., które kierując się 
zasadą demokratyczną, mówi, że w 
tym stronnictwie nie stoi się na bacz- 
ność, każda rzecz wymaga uchwały 
większości demokratycznego zarządu. 
Gruszka był czynnym prezesem w po- 
wiecie jarosławskim. a on wicepreze- 
sem. W pow. przeworskim był preze- 
sem i godność tę piastuie do dnia dzi- 
siejszego. Jest to o tyle ważne. że 
pow. przeworski stoi pod każdym 
względem bardzo wysoko, jest tam 
np. iedyny chłopski ośrodek zdrowia, 
wysoko stojący Uniwersytet Ludowy, 
w ogóle chłop pod względem kultural- 
nym stoi tam znacznie lepiej aniżeli 
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x innych powiatach. 


Jedliński twierdzi następnie, że ©- | 


Następnie oskarżony omawia szcze 
zgółowo sprawę Nowosielec, 

Po Nowosielcach mówił dalej 
Jedlińiski — przyszły nieszczęsne 
Krzeczowice, wybuchł straik robotni- 
KER rolnych, z powodów ekonomicz- 
nych. 

W dalszym ciągu swych zeznań wy 
licza Jedliński wypądki bicia chłopów 
przez policię. Dopiero na interwencię 
oskarżonego i iego brata dra Stani- 
sława J. adwokata, zwalniano aresz- 
towanych. Podczas zaiść w Krzeczo- 
wicach jeździł po powiatach iarosław- 
skim i przeworskim w towarzystwie 
inspektora pracy ze Lwowa i starał 
się uspokajająco działać na chłopów. 

Kongres SL postanowił proklamo- 
wać straik chłopski, którego celem 
było jedynie zamaniiestowanie wobec 
rządu i społeczeństwa żądań chłop- 
skich. 

Następnie oskarżony przechodzi do 
spraw związanych ze strajkiem chłop- 
skim. 

Podczas strajku wielokrotnie zwra- 
cały się doń władze z prośbą i in- 
terwencję w kierunku uspokoienia 
chłopów. Osk. za każdym razeni chło 
pów uspokajał przed niepokojami. 

Oskarżony twierdzi, iż nieprawdą 
iest jakoby u niego była jakaś ko- 
menda, żadnych przepustek nie wy- 
stawiał, wprost przeciwnie, interwe- 
niował na rzecz przepuszczenia kilku 
osób do zarządu Str. Lud. 

Przemówienie jego w Przeworsku 
nie zawierało nic karygodnego,. bo. na- 
| wet ówczesny prokurator. obecny wo- 
|iewoda Tymiński hie podniósł tezo, 
Strajk wywołały doły; strona” techni- 


Panna nie 


„czna w ogóle nie była omawiana: 


przygotowywana. sie 
Pod koniec swych zeznań w czy» 
wyborów, jak twierdzi oskarżo czy 


nadużycia te zostały w stanow” 
sposób potępiony przez NTA w "W 
roku sądowym. tę” 
Po zeznaniach Jedlińskiego. nato- 
puje polemika z prokuratórem, W. k jo 
rei Jedliński twierdzi, że w stroni”, 
twie nie ma żadnej konspiracji ws ate 
stko dzieje się jawnie, a jeżeli ó% 
wybuchu strajku była/trzymana W% 
jemnicy, to dlatego, aby am 
nie inne stronnictwa nie przyłączy 
się do stronnictwa chłopskiego. ; ców 
Następuje szereg pytań obrońc j 
Landaua i Grossfelga, które dopro 5 
dzają do wyjaśnienia wielu niejas ek. 
ci. Dalej jest badana kwestia bojówć 
rozkazów im wydawanych, przy cZ je 
okazuje się, że w ogóle takich 
było. z 
W dalszym ciągu rozprawy zen t 
ją świadkowie policyjni, których Ie 
4-ch; ieden z nich aspirant P „pie 
lestaw Obremski, który był kierow; Wil 
kiem komisariatu PP w Jarosław f 
bardzo szczegółowo przedstawia Pig 
bieg strajku. Na wiele pytań, er 
nych przez adwokatów odpowiada 
ten sposób, że adwokaci stwierd 
brak konkretnych faktów. cy 
Następni, świadkowie wywiadow: 
Morkowski, Osada i Józef Sydy 
wnoszą do rozprawy nic nowe£0- ane 
Na liczne zapytania, zadawś 
przez adwokatów. świadkowie odp te 
wiadają różnie, często niezgodm 
przeważnie wikłają się w swoich ch 
zwaniach. “Po przesłuchaniu Yio 
świadków - rozprawę: odroczono 
czwartku. 


dzalá 


skarży się 


ale mimo to... 


Swego czasu wywołała sensację 
sprawa w sądzie okręgowym przeciw 
szklarzowi Szlamie Runrotowi, oskar_ 
żonemu przez pomocnicę domową Ja- 
ninę Barańską, która zarzuca szkla- 
rzowi, iż podczas nieobecności praco. 
dawców usiłował ią zabić. Szklarz 
twierdził na sprawie, że nie on napa- 
dał, lecz narzeczony panny służącej, 
który rzucił się na niego, 

Sąd nie dał wiary ani jednej ani 
drugiej stronie, wychodząc z założe. 
nia iż sprawa miała posmak seksualny 
że przypuszczalnie szklarz usiłował 
pannę Janinę zniewolić, Ponieważ je- 
dnak Janina Barańska nie złożyła w 
tej sprawie żadnej skargi, więc szkla 
É uniewinniono. 

Obecnie okazuje się, iż prokurator 
JE w tej sprawie apelacię. Wy- 
HI w apelacji, że aczkolwiek. ude- 
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WIĘLIEŃ KRÓLEWSKIJ 


W roli gł: Ronald Colman. Made- 
Douglas Fairbanks 


leine Carroll 


COLOSSEUM „ocz s s. 2 - 


„stronie gen. Franco. 


| rzenia służącej przez szklarza pył 

lekkie, to jednak wobec tego, 
ią syfonem najlepiej świadczy, 
łował ciężko zranić ciało. Sprawa * 
| zapowiada się sensacyjnei. Jest to 
pierwsza tego rodzaju sprawa w 5% 
dzie apelacyjnym. 


— 


Por. Hendryk zginał 


Dziennik szwedzki „Idrotts 
bladet“ donosi, żę mistrz olin 
piiski w 5-boju nowoczest ie 
por. Hendryk zginął w cz% 
walk na froncie hiszpańskim ? 
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Str. 3 


Sensacyjny zwrot brytyjskiej polityki zagranicznej 


Anglia bedzie interweniować 


w Hiszpanii i w sprawie sudeckiej 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


F PARYŻ, 3.6. Koła polityczne 
rancji żyją dziś pod wraże- 
niem dwu olbrzymich sensacji 
Dolitycznych. Oto po porozumie 
U z rządem francuskim pre- 
€r- angielski Chamberlain zde 
ował się na podjęcie roko- 
an dotyczących z jednej stro- 
V likwidacji wojny domowei w 
Szpanii, z drugiej zaś — zli- 
Widowania konfliktu niemiec- 
0-czechosłowackiego. 

a lie ulega kwestii, że doirza- 
a luż możliwości mediacji ze 
rony Europy w wewnętrznym 
onilikcie hiszpańskim, a to z 

sn ch przyczyn. Po pierwsze, 
k się zdaje, gen. Franco zo- 

zdj wał się ostatecznie, iż nie 
ci ołą dostatecznie szybko zwy- 
yt całkowicie wojsk rządo” 
ch. Z drugiej zaś strony Mus 
sani nie jest już w stanie w. dal 
nę! ciągu łożyć na utrzyma- 
e armii włoskiej w Hiszpanii. 
Włochy gotowe są pod każ- 
M honorowym pretekstem 
Ycofąć się z „imprezy“ hisz- 
Ańskiej, tym bardziej, iż zabie 
naj usilnie o: otrzymanie po- 
ski! angielskiej lub francu- 
tej e a jasne jest, iż pożyczki 

tr Mussolini nie będzie mógł o- 
ud, Mać przed zlikwidowaniem 
skitu kalii w woinie hiszpań- 

ej. 

mężnie aktualną wydaje się 

+, Żliwość mediacji ze strony 
ik Gg stw zachodnich w kon- 

Cie niemmiecko-czechosłowac 

«Jest już w tej chwili rzeczą 

na, że kanclerz Hitler zrozu- 
» że sprawa sudęcka nie jest 

Sepe rosta i łatwa jak „An- 

daję 5. austriacki. Jak się wy” 

no, Berlin szuka również ho- 
owego pretekstu do wycofa” 

Dre z tego konfliktu. Takim 
oy Estem jest rozpoczęcie ro- 
K ań kolonialnych. 

trzy ła polityczne Paryża roz- 

mię „JA zagadnienie, czy wy- 
alione powyżej możliwości 

wąż ja uważać tym razem za po 

Wiadyt. Sfery miarodaine odpo- 

Rotyj!a na pytanie twierdząco, 

łący, uiac to w sposób następu 

ny ym w chwili obecnej zależ 
St pod względem finanso- 

tran od rządów angielskiego i 

nato iSkiego. Rząd angielski 
miast znalazł się w dniach 

sj, tich pod bardzo silną pre- 
zgago "i publicznej, która nie 

Domea SIĘ na jakąkolwiek bądź 

Drzęd finansową dla Włoch 

Das; | widacją konfliktu hisz- 

Fran lego, Jak się wydaje. gen. 
Brag ma już zupełnie dosyć 

sz agzaAcYch się na ziemiach hi 

ry, "Skich obcych wojsk, jak 


ô k 
Wnięż znalazł się pod presią 


t 


Stryj? Ważkich ostrzeżeń ze 
Jeż atykanu. - 
mie <el chodzi o konflikt: nie- kandydata 


clerz Hitler znalazł się w obli- 
czu pięciu zasadniczych punk- 
tów, które jak się zdaje zdecy” 
dowały o zmianie jego stanowi- 
ska, a mianowicie: > 

1) Sojusz wojskowy francu- 
sko-angielski. ` ; 

2) Decyzja Paryża i Moskwy 
pójścia na pomoc Czechosłowa 
cii bez względu na jakiekolwiek 
bądź ryzyko. 

3) Ostrzeżenie ze strony Sta- 
nów Zjednoczonych pod adre- 
sem Niemiec, które w ostatnich 
dniach przybrało formę niezwy 
kle kategoryczną. 


4) Wprowadzenie powszech- 
nej służby woiskowej w Anglii 
na wypadek woiny. 

5) Stanowisko Watykanu, któ 
ry w formie bardzo autorytaty- 
wnej przestrzega Europę przed 
niebezpieczeństwem totalistycz 
nym i stawia hitlervzm i komu- 
nizm na jednej płaszczyźnie. 

Jak się wyraził jeden z wy- 
bitnych polityków francuskich, 
„Przebudziło się sumienie świa- 
ta i likwiduje przemoc fizyczną, 
wprowadzając na teren rozgry- 
wek światowych walory ducho 
we“. 


Groźne wstrząsy podziemne 
Walą się domy na Górnym Ś'ąsku 


KATOWICE, 3. 6. W nocy ze śro- 
dy na czwartek na terenie całego Gór 
nego Śląska, a w szczególności w złó- 
wnym okręgu przemysłowym dał się 
odczuć bardzo silny wstrząs podziem- 
ny, który w skutkach okazał się 
wprost katastrofalny. Jedynie dzięki 
temu, że mieszkańcy południowej czę- 
ści Śląska już w środę odczuli lekkie 
wstrząsy, ta katastrofa żywiołowa nie 
poniosła za sobą większych ofiar w 
ludziach. : 

Około godz. 4 nad ranem w czwar- 
tek, przy ulicy. Żwirki i Wigury w 
Katowicach kilkupiętrowe domy za- 
trzęsły się w  posadach, Wstrząsy 
trwały przez kilkadziesiąt nawet se- 
kund, toteż w niektórych mieszka- 
niach pospadały. zegary, obrazy. To 
że wstrząsy w Katowicach nie wy- 
rządziły większych szkód, należy 


Byle tylko nie utracić monopolu... 


Str. Narodowe popiera kanty lata sanacj| 
Oryg nalna operacja wyborcze -pożyczkowa 


Toruń, w czerwcu 1938 r. 

Omawialiśmy już na łamach „No-. 
wej Rzeczpospolitej“ dość znamienne 
okoliczności, w jakich odbywały się 
na Pomorzu wybory do seimiku woje- 
wódzkiego i oświetliliśmy. na podsta- 
wie faktów, jak w gruncie rzeczy wy- 
glądają sukcesy wyborcze Str. Naro- 
dowego, którymi nie przestaje się za- 
chwycać oddana mu prasa. 

W związku z tymi zachwytami war 
to podkrelśić, że widocznie tych „suk 
cesów* w prasie „narodowej'* za mało 
skoro w ogłoszonej przez siebie sta- 
tystyce polityczno - organizacyjnej 
członków rnowowybranego seimiku 
doszukała się raptem aż... jednego 
przedstawiciela Str. Pracy. Tymcza- 
sem według danych, które posiada po- 
morski urząd wojewódzki Str, Pracy, 
ilość jego- przedstawicieli w. seimiku 
iest wprawdzie istotnie skromna i nie 
odpowiadająca nawet w przybliżeniu 
faktycznemu ustosunkowaniu sił, ale 
w każdym razie jest ona... czterokro- 
tnie większa od podanej przez prasę 
Str. Narodowego. 

Mniejsza jednak o ten szczegół. Je. 
steśmy w posiadaniu sprawozdania z 
wyboru przedstawicieli Rady miej- 
skiej m. Gniezna, do sejmiku woje- 
wódzkiego w Poznaniu. Okolicznio- 
ści tego wyboru pozwalają jeszcze le- 
piej zorientować się w taktyce wy- 
borczej Str. Narodowego.  Rzucaią 
one sporo Światła na to, kogo Str. 
Narodowe uważa w tej chwili za naj- 
większego swego „wroga“ i na jakie go 
towe jest iść „kombinacje“, byle tylko 
upozorować w nieorientującej się opi- 
nii wrażenie, że Str. Pracy, jako real 
ny czynnik polityczny, jakoby w ogó 
le się nie liczy... 2 . 

W gnieźnieńskiej Radzie miejskiej 
zasiada: 15.radnych ze Str. Narodo- 
wego, a z OZN tylko pięciu. Tymcza- 
sem podczas przeprowadzonych w-dn. 
31 maja rb. wyborów dwu przedstawi 
cieli do sejmiku wojewódzkiego —.na 
| Str. Narodowego dra Zzaiń 


0-czechosłowacki, to kan- skiego padło tylko 11 głosów, nato- 


„ Nowy atak prasowy Beriina © 
„Niemcy sudety są zrujnoewani” 


r 
lazi. 
nej; ACUsKO - czeskiej, akcentowa- 
Ceat 7 dostojnego gościa i społe- 

Kar d 0 czeskie na każdym kroku. 
Won "Mał Verdier opuścił już Pragę 


wa wieczorem udając się do Pa- 


P 

Węzoraj Klima (nar. dem.) wniósł 
Oskarża do sądu skargę na Henleina 
[I AC go z 1, 213 par. ustawy 
towan, 2 republiki. Skarga ta trak- 
lako Adest w kołach politycznych 

W. onstracja. 
wie statutu mniejszościowe» 


pintes em 


PR, 
die RAGA, 3. 6. Pobyt kardynała Ver-| go, panuje ogólne przekonanie, że 
tał się wielką manifestacją przy- | rząd czeski okazuje maksimum dobrej 


woli, by osiągnąć porozumienie. Z 
drugiej strony partia Henleina robi 
wszystko, by utrudnić sytuację. M. in. 
prasa henleinowska i Trzeciej Rzeszy 
podięły nową gwałtowną kompanię, 
oskarżając Czechów o planowe ruj- 
nowanie i chęć wygzłodzenia Niem- 
ców sudeckich. : 

Atak ma za podstawę koncentrację 
wojsk czeskich w Sudetach, co jako- 
by pociągnęło za sobą masowy wy* 
jazd kuracjuszy. z Karlsbadu i Marien- 
badu, : ta 


miast kandydat sanacyjny dyr. Jenek 
otrzymał aż... 9 głosów. 

Taiemnica tego przyrostu głosów 
sanacyjnych staie się zrozumiałą, gdy 
się weźmie pod uwagę, że drugim 0- 
bok „narodowca* kandydatem posia- 
daiącym poważne szansę wyboru był 
członek Rady Naczelnej Str. Pracy p. 
St. Brzeziński, który otrzymał rów- 
nie 11 głosów i został wybrany. 

Jak z tego widać radni Str. Nar. w 
Gnieźnie, aby tylko nie dopuścić do 


wyboru przedstawiciela Str. Pracy, 
zdecydowali się „pożyczyć“ cztery 
głosy bardzo w swoim czasie przez 
siebie zwalczanemu „sanatorowi” dyr. 
Jenkowi, byle tylko w ten sposób za 
wszelką cenę nie dopuścić do wyboru 
członka Str. Pracy. 

Wypadek gnieźnieński, bynaimniej 
zresztą nie odosobniony, ma swoją 
wymowę i dobrze jest, aby o nim sze 
rżej wiedziano w kraju. 

Pom. 


Mir Makowski przeleciał Atlantyk 


Mir Makowski, który o godz. | wybrzeżu 
6-ej rano (10 rano wg czasu | pokrywając 


Afryki w Dakarze, 
przestrzeń 3200 


warszawskiego wystartował z | klm. w 10 godzin, ti. o godzinę 


Natalu (Brazylia) —  wylądo- 


| krócej od przeciętnego. trwania 


-wat o godz. 18-ej (8 wiecz. wg | lotu. 


Czasu warszawskiego) — nař - 


Spólnik dra Griebla utiekł 


LONDYN, 3. 6. Na pokładzie nie- 
mieckiego statku „Hamburg“ zbiegł 
ze St. Zjednoczonych, drugi poszuki- 
wany przez prokuraturę i wywiad 
wojskowy szpieg Niemiec, Kudenburg. 


W ten sposób drugi przywódca 
niemieckiej szajki ~ szpiegowskiej 
zbiegł z Ameryki na niemieckim v- 
kręcie. 


Austria bez turystów 
Gau:.eiter Biirckel epelu'e o raiurek 


WIEDEŃ, 3.6. „Gauleiter“ Biirckel 
wydał odezwę stwierdzającą olbrzy= 
mi spadek turystyki w Austrii. Biirc- 
kel apeluje do wszystkich Niemców, 


„b. posła Dukois 


Sąd okręgowy we Włocławku roz- 
patrywał sprawę b. posła Duboisa, 
skazanego przez'sąd l-ej instancii na 
pół roku więzienia za obrazę min. Be- 
cka i sejmu. 

Sąd okręgowy skazał p. Duboisa na 
4 miesiące aresztu za obrazę seimu i 
1 miesiąc za zniesławienie min. Be- 
cka, uznając jednak, że . wyrażenie: 
„dziś Beck całuje się z Hitlerem, a ju- 
tro wojska niemieckie wkroczą do 
Polski” nie było obrazą, lecz krytyką. 

Łącznie p. Dubois zosał skazany na 
4 miesiące aresztu. i 


12-iecie 
Prez. Rzplitej 


W dniu dzisiejszym mija 12 lat od 
chwili objęcia urzędu Prezydenta Rze 
czypospolitej przez prof. Ignacego Mo 
ścickiego. Wybrany Prezydentem R. 
P. przez Zgromadzenie Narodowe w 
dn. 1 czerwca 1926 r. złożył prot. Ig- 
nacy Mościcki przysięgę w dniu 3 
czerwca 1926 r. i od tej chwili bez 
przerwy piastuje najwyższą godność 
w Polsce.. 


aby spędzali swe urlopy w miejscowo 
ściach austriackich. 


W ostatnich dniach dokonano w 
Wiedniu masowych aresztowań ży* | 
dów, w czym bardzo wielu adwoka- 
tów i lekarzy. Część aresztowanych 
wysłano do okolic dotkniętych powo- 
dzią, gdzie będą użyci do robót przy 
naprawie szkód. . 


przypisać temu, iż samo miasto jest 
naimniej podkopane przez kopalnie. 

Najwięcej we znaki dały się wstrzą 
sy mieszkańcom ul. Normy w Małej 
Dąbrówce (wiosce przylegającej do 
Katowic — Bogucic). Przy ulicy tej 
znajduje się 12 domów tzw. kopal- 
nioków, zamieszkałych przeważnie 
przez rodziny robotników. W trzecim 
z rzędu na froncie stojących domów 
mieszka 14 rodzin, składających się 
z około 150 osób. W środę około go- 
dziny 16 lokatorzy tego domu odczuli 
lekki wstrząs podziemny, na skutek 
czego ukazały się lekkie rysy na Ścia 
nach domu. Mieszkańcy zawiadomili o 
tym komisję budowlaną, która po do- 
kładnych oględzinach domu orzekła, 
że mieszkańcom nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. 

Około godziny 22 powtórzył się 
wstrząs, jednak tym razem znacznie 
silniejszy. Ukazały się już większe 
rysy na Ścianach domu. Mieszkańcy 
w popłochu przebudzeni ze snu po- 
częli uciekać na ulicę. Po krótkim je- 
dnak czasie wstrząs podziemny ustał 
i mieszkańcy wrócili do zagrożonych 
mieszkań. 

Trzecią z rzędu chwilę grozy prze= 
żyli mieszkańcy tego domu około gə- 
dziny 4 mad ranem w czwartek. 
Wstrząs bowiem powtórzył się i był 
tak silny, że z okien wylatywały szy= 
by, z sufitów opadał już tynk, a na 
ścianach ukazały się rysy, mające 
kilka centymetrów szerokości, a się 
zające od piwnicy do strychu. Mie- 
szkańcy pozrywali się ze snu i w po- 
płochu poczęli uciekać, 

Komendant miejscowego posterun- 
ku policji zarządził natychmiast wszel 
kie środki ostrożności. Przed wejścia- 
mi do domów ustawiono straże, przy- 
słano na miejsce kilku strażaków mie- 
szkańcom polecono wynieść z zagro= 
żonego domu cały ich dobytek. W ten 
sposób 14 rodzin składających się z 
około 150 osób pozostało bez dachu 
nad głową. 

W kilka godzin po opróżnieniu mie= 
szkań przybyła na miejsce ponownie 
komisja budowlana, która orzekła, że 
dom ulegnie w najbliższych godzinach 
zawaleniu i dlatego wydała stanow= 
czy zakaz wchodzenia do niego. 

Poza tym na skutek tego silnego 
wstrząsu zarysowały się również in- 
ne budowle na terenie Śląska, jak np. 
w Katowicach — Bogucicach, Wet- 
nowcu itd. Na murach tych domów 
ukazały się rysy, toteż komisje bu- 
dowlane badają stan tych budowli i 
nakazują na wypadek grożącego nie- 
bezpieczeństwa ich opróżnianie. 

W sferach fachowych twierdzą, że 
wstrząsy te nie mają nic wspólnego 
z wstrząsami tektonicznymi, lecz są 
wywołane brakiem odpowiednich ro- 
bót zabezpieczających w podziemiach 
nieczynnych wzgl. czynnych kopalń 
śląskich. 

Czy tak jest w rzeczywistości oka- 
żą dochodzenia wszczęte przez Wyż- 
szy Urząd Górniczy w Katowicach. 


| Nie pytając Genewy 
Gdańsk zmien a sobie konstytucje 


20 bm. senat gdański uchwali 
nową konstytucję „glajszachtu- 
iącą" ostatecznie W. Miasto z 
Rzeszą. 

Wobec oświadczenia „gaulei- 
tera Forstera, że Liga-Narodów 
nic już nie ma do powiedzenia 
w Gdańsku, zaś w myśl statutu 
W. Miasta zmiana konstytucji 
musi być zatwierdzona przez 
Ligę. której wysoki komisarz 
urzęduje dotychczas w W. Mieś 
cie — powstaje pytanie iak za- 
reaguje Genewa. nad własno- 


BURGOS, 3.6. Gen. Franco objął o- 
sobiście dowództwo, wojsk nacierają- 
cych na Walencię. Według opinii sier 
wojskowych, ofensywa ta rozstrzygnie 
prawdopodobnie losy wojny. 


wolną zmianą ustroju -miasta 
będącego pod jego protektora= 
tem? 


— 


Dywizia Doihary 
rozbita 


HANKOU, 3.6. Według nadeszłych 
tu wiadomości dywizja japońska gen. 
Doihary została doszczętnie rozbita i 
grozi jej okrążenie. 

Wezwane posiłki japońskie nie na- 
deszły jeszcze na teren walk i wątpli- 
we jest, czy zdążą w porę. 


Zaginął pies 


W dniu 9 maia na ul. Chmielnej 
zaginęła ruda Pekinka. Proszę o wia- 
domość za nagrodą. Chłodna 18 m 5, 
lub tel 539-04 
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„NOWA RZPCZPOSPOTTITA* 


0 konsolidacji i polityce gospodarczej 


Deklaracija Centr. Związku Przemysłu Polskiego 


Zgromadzenie delegatów Cen 
tralnego Związku Przemysłu 
Polskiego powzięło szereg uch 
wał natury polityczno = gospo- 
spodarczcj. 


W pierwszej części deklara- 
cji po stwierdzeniu, iż opinia 
kraju poruszona jest hasłem kon 
solidacj, CZPP zajmuje się 
sprawą organizacji życia prze” 
mysłowego i podkreśla, że obe- 
cnie istniejące dobrowolne zrze 
szenia przemysłowe nie mogą 
być zastąpione w najistotniej- 
szych dła przemysłu funkcjach 
przez żadne inne formy organi- 
zacyinę. Jest tu więc pośrednio 
wyrażony pogląd, iż CZPP jest 
przeciwny wszelkim próbom 
przymusowej organizacji prze” 
mysłu. 


W drugiej części deklaracji 
czytamy, że w świadomości spo 
łeczeństwa sprawa konsolidacji 
pewnych poglądów gospodar 
czych zrobiła już wielkie postę 
py. Do takich niespornych po” 
glądów należy m. in. pogląd, iż 
bez równowagi budżetu nie ma 
uporządkowania finansów pań- 
stwa, a to jest punktem wyjścia 
dla rozwoju sił wytwórczych. 
Dalej stwierdza CZPP, iż od- 
budowa rynku finansowego po 
winna nastąpić w taki sposób, 
ażeby punkt ciężkości jego wy 
korzystania przeniósł się z ciał 
publicznych na obywateli. Zda- 
niem CZPP tylko w ten sposób 
może nastąpić wzmożenie 
przedsiębiorczości rodzimej w 
całym szeregu dziedzin gospo- 
darczych. 

Pogląd natomiast, iż nie da 
się osiągnąć pomyślności gospo 
darczej ani wsi polskiej, ani całe 


go- gospodarstwa bez skoncen” | 


trowania wysiłku i narodu i 
państwa na uprzemysłowieniu 
kraju i jego urbanizacji, nie jest 
już tak bezsporny, jakby wyni- 
kało z omawianej deklaracji. 


Słusznym natomiast jest 
twierdzenie, że konsolidacja po 
lityczna kraju jest najważniej- 
szym zadaniem, które w dobie 
obecnej musi być w Polsce roz- 
wiązane.. Słusznie też przypo- 
mina CZPP, iż nie kto inny a p. 
wicepremier Kwiatkowski sfor- 
mułował w swojej katowickiej 
mowie objektywną prawdę o 
bezpośrednim związku między 
polityką gospodarczą państwa i 
osiągnięciem przez nią zamie- 
rzonych wyników a konsolida- 
cją polityczną obywateli. Dziś 
już jedno bez drugiego nie da 
się pomyśleć. Dodajmy od sie- 
bie, że wszystko zależy od te- 


| o ac naci ER RE E PIN OS EE 
Giełda pienieżna 


DEWIZY: Holandia 295.05 (sprzedaż 295.79, 
kupno 292.51); Berlin (sprzedaż 213.07, kupno 
212.01); Londyn 26.27 (sprzedaż 26.54, kupno 
26,20); Nowy Jotk 5.505/8 (sprzedaż 5.51 7,8 
kupno 5.29 3/3); Nowy Jork (kabel) 5.50 7/8 
(sprzedaż 5.32 1/8, kupno 5.29 api Paryż 
14.75 (sprzedaż 14.85, kupno 14.65); Sztok- 
holm 155.45 (sprzedaż 155.79, kupno 155.11); 
Zurych 120.95 (sprzedaż 121.25, kupno 120.65); 
Marka niem. srebrna (sprzedaż 111.00, kup- 
no. 105.00). 


PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poż. prem. 
inwest. I em. 80.00, II em. 81.00; 5 proc. poż. 
prem. inwest. serlowa i em. 91.00, li om. 
91.75; 4 proe. państw. poł. promiowa dolar. 
41.50; 4 proc. poż. konsolidacyjne 67.25; 
4 i pół proc. poż. wewnętrzna państw. 64.50; 
5 proc. konwersyjna 70.25; 4 i pół proc. L, Z. 
ziemskie soria V 64.75—65.00; 5 proc. L Z. 
Warszawy 79.00; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1955 r.) 73.50, (1000 xt) 75.75. 


' 

AKCJE: Bank Polski 118.00; Lilpop 72.75— 
75.00; Ostrowiec 55.50-56.25; Starachowice 
56.75. 

fendencja dla dewiz niejednolita, dla po- 
życzek państwowych nieco słabsza, dla li. 
stów zastawnych i akcji utrzymana. W obro- 
tach prywatnych š proc. renta ziemska (5000 
zł) 55.50, (1000 zł) 54.00, (100 zł) 69.00; 4 i pół 
proc. Ł. Z. Wilońsk. Banku Ziemskiego 1 i 2 
em. 67.00, 


g jak pojmuje się tę konsolida- 
cię. 

W ostatniej części swojej de- 
klaracji CZPP formułuje zada” 
nia polityki gospodarczej i prze 
mysłu w dobie konsolidacji. 
Wychodząc z założenia wypo- 
wiedziane przez wicepremiera 
Kwiatkowskiego, iż „proces u- 
przemysłowienia i urbanizacii 
nie może się dokonać w tempie 
przyśpieszonym, jeżeli nie wy- 
tworzymy nowej korzystnej ate 
mosfery dla prywatnej ekspan- 
sji i twórczości gospodarczej w 
granicach określonych prawem 
i nie ulegających zmianom przy 
każdej okazji, oraz CZPP 
stwierdza, iż należy zbadać i o= 
graniczyć interwencjonizm biu- 
rokratyczny oraz rozgraniczyć 
rolę państwa i inicjatywy pry- 
watnej w dziedzinie działalno- 
ści inwestycyjnej. Celem bo” 
wiem inwestycji publicznych 
jest przede wszystkim rentow- 
ność pośrednia ti. przygotowa” 
nie obszaru państwa do rozwi- 
nięcia na nim szerokiej akcji go 
spodarczej prywatnej. Według 
deklaracji bowiem rozrost go- 
spódarki etatystycznej, idąc 
wbrew temu kryterium rozgra- 
niczenia, zaciążył ujemnie beg- 
pośrednio i pośrednio na roz- 
woju przedsiębiórczości prywa 
tnej. 

Wreszcie — stwierdza CZPP 
— wszelka działalność gospo- 
darcza może się rozwijać za- 
dawalająco tylko w ramach po- 
koju społecznego i poszanowa- 
nia prawa. Dodać musimy je- 
dnak tutaj, że nie mały wpływ 
na utrzymanie tego pokoju ma 
działalność przemysłu, który 
odpowiednim traktowaniem pra 
cowników może pokój zapew= 
nić. Pracownik polski bowiem 
nie łatwo ulęga wpływom pro- 
pagandy wywrotowej i okupa- 
cie warsztatów pracy, 0 któ- 
rych wspomina deklaracja są 
w dużej mierze wynikiem na 
prawdę rozpaczliwego położe- 
nia mas pracowniczych. 

W zakończeniu porusza de- 
klaracja zagadnienie młodzieży, 
słusznie stwierdzając, iż dzisiej 
szę pokolenie młodzieży rośnie 
w wyjątkowo trudnych warun- 
kach materialnych i psychicz- 
nych i że enerzię młodzieży na 
leży skierować ku działalności 
konstruktywnej przez otwarcie 
jej dróg do takiej działalności. 

Deklaracia kończy się nastę- 
pującymi słowami: 

„Lecz to nie jęst jeszcze 
wszystko. Epoka konsolidacji 
wymaga od przemysłu nie tyl- 
ko dobrego prowadzenia przed- 
siębiorstwa, nie tylko akcji spo 
łecznej na terenie własnego war 
sztatu przemysłowego. Niezbę 


dnym jest, aby w działalności 
społecznej na terenie całego 
kraju—w której udział finaso- 
wy przemysłu już obecnie jest 
bardzo wydatny — przemysł 
występował przede wszystkim 
z własną inicjatywą i ją realizo- 
wał, a w akcji społecznej służył 
nie tylko środkami finansowy- 
ni, lecz osobistym udziałem“. 


Żołnierze Obrony Narodowej 


nie mogą ponosić sirat materialnych 


Ministerstwo opieki społecznej po 
porozumieniu z ministerstwem spraw 
wojskówych wyjaśnia, że żołnierz 
Obrony Narodowej pełniący swą służ 
bę z całkowitym oddaniem, oprócz u- 
znania społeczeństwa ma prawo spo- 
dziewać się, że służba ta nie narazi 
go i jego rodziny na straty material 
ne. W rzyczywistości jednak służba 
w oddziałach ON narąża żołnierza na 
straty materialne. 

Większość żołnierzy Obrony Naro 
dowej to robotnicy płatni dziennie, 
posiadalący na utrzymaniu rodzinę. 
Przępisy prawne nie zabezpieczają 
im wynagrodzenia za dnie ćwiczeń a 
otrzymywany żołd j zasiłki dla ro- 
dzin są zbyt małe by choć w części 
pokryć utracony zarobek. 

Ministerstwo spraw wojskowych 
uwzględniając, że w tym stanie rze- 
czy położenie rodziny robótnika, po- 
wołanego na ćwiczenia wojskowe jest 
trudne, wprowadziło dla rodzin robot 
ników zatrudnionych w zakładach 
wojskowych dodatkowe zasiłki we- 
dług następujących norm: 

a) iedyny człowiek będący na u- 
trzymaniu rezerwisty — 40 proc.; 

b) ródzina złożona z dwóch osób — 
50 proc.: 

c) rodzina złożona z więcej niż 
dwóch osób — 60 proc. 
płący gwarantowanej za każdy nor- 
malny dzień roboczy. Z należności 


-rządziła 


Przed zjazdem pracowników 


notariatu 


W dniach 5 i 6 bm. obradować bę- 
dzie w Warszawie w lokalu związku 
handlowców (Sienna 6) walny zjazd 
delegatów Związku Pracowników No 
tariatu i Hipotekj z całego kraju. Na 
zjazd przybyć ma 250 delegatów. 

Zjazd poświęcony będzie sprawo- 
zdaniom zarządu głównego związku 
oraz sprawie zawarcia układu zbioro 
wegó pracy w kaqcelariach uotarial- 
nych 1 hipotecznych, uregulowania 
stosunków pracy i ustalenia minimum 


tych potrąca się zasiłki ustawowe wy 
płacane przez urząd gminny (magi- 
strat). 

W podobny sposób, przy dobrej 
woli pracodawców możnaby uregulo 
wać wypłatę zarobków za dnie ćwi- 
czeń w oddziałach ON i robotnikom 
zątrudnionym w zakładach niewojsko 
wych. Straty poniesione z tego tytułu 
przez pracodawców będą minimalne, 
ponieważ ilość takich płatnych dni 
ćwiczeń w oddziałach ON w ciągu ró 
ku nie przekroczy 26 dni, a poza tym 
ilość żołnierzy ON jest stosunkowo 
niewielką. 

Z uznaniem min. opieki społecznej 


Burza gradowa. 
całkow cie zniszczyła zasiewy 


W dniu 21 maja przeszła nad 20 
gminami pow. kieleckiego, opato- 
wskiego, iłżeckiego,  włoszczow- 
skiego, miechowskiego i jędrzejo- 
wskiego burza gradowa, która wy- 
znaćzne szkody w zasie- 
wach. . by 

Obecnie nie da się jeszcze szcze. 
gółowo ustalić stopnia poczynio. 
nych szkód, zaznaczyć jednak na- 
leży, że sięga on od 10 do 100 pro- 
cent. 
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Strajk piekarzy w Puławach 


Od tygodnia trwa w Puławach 
strajk stukilkudziesięciu czeladników 
piekarskich, którzy domagają się zà- 
warcia układu zbiorowego, gwarantu- 
jącego podwyżkę zarobków o 15 pre. 
określającego ilość zatrudnionych ro- 
botników w każdej piekarni i zapew- 
niającego trwałość stosunku najmu 
pracy delegatom związkowym. 


Cechy piekarzy chrześcijan i żydów 
solidarnie odrzycają myśl układu zbio- 
rowego z czeladnikami i pomocą, a w 
szczególności nie chcą zgodzić się na 
gwarantowanie roboty delegatom. 

Mistrzowie piekarscy ze swymi pra 
cowuikami wiodą spór, a tymczasem 
ludność Puław pozbawiona jest piè- 
czywa. 


Radio zbliży rodziców do synów 


„Iskra” i 


GDYNIA, 1.6. Zainteresowanie po. 
dróżą naszych podchorążych mary- 
marki wojennej ma pokładzie okrętu 
szkolnego „Iskra“ jest powszechne. — 
Szczególnie ciekawi losów załogi są 
krewni |! znajomi młodych maryna- 
rzy. To też niewątpliwie z zadowo» 
leniem powitany będzie fakt, że roz, 
głośnia pomorska podawać będzie 


fale eteru 


wiadomości z „Iskry”, Jednocześnie 
w rozmowach z „Iskrą . Rozgłośnia 
pomorska nadawać będzie załodze 
wiadomości z kraju, a nawet wiadomo 
ści od rodzin i krewnych, 


Pierwsza rozmowa z „Iskrą“ znaj 
dzie się na fałach eteru dn, 3 czerwca 
rb. 


a 


Nowa fala nadużyć 


KIELCE 1.6. Województwem kielec 
kim wstrząsnęła nowa fala nadużyć. 

W Opocznie aresztowano 2 urzędni 
ków starostwa i 3 urzędników zarzą” 
du miejskiego. Sąd okręgowy w Kiel, 
cach skazał wójta gminy Zajączków 
Kowalika na dwa lata więzienia, a se 
kretarza tej gminy na I rok więzienia 


z pozbawienem praw mua 5 lat za po 


pełnione nadużycia finansowe. W 
Końskich aresztowno agronoma po. 
wiatwego inż. Białeckiego pòd zarzu, 
tem pobierania łapówek przy wysy- 
łaniu robotników na seżonowe prace 
do Niemiec. i 


mi napisami. ” 


uzyskasz piiąc SOK Kwitnacego Łopianu Mag. E. Goti 


CERĘ piękną i gładką 


Sprowadzane jest ono pod eskortą 
z Nałęczowa. 


Z Z ZE CC A 


Kółka rolnicze a „Spałem” 


W związku z obiegaiącymi pogło- 
skami, jakoby małopolskie towarzy= 
stwo rolnicze zawarło umowę ze „Spo 
tłem“ odnośnie przemianowania skle- 
pów kółek rolniczych na spółdzielnie 
spożywców, jak nas informują z mia- 
rodajnych źródeł, pogłoska ta nie od- 


Komunistów 
osadził sąd 


Przed kilku miesiącami toczył się 
w Gdyni sensacyjny proces politycz- 
ny kjlku działaczy socjalistycznych 
oskarżonych o robotę komunistyczną. 
Ww wyniku rozprawy sąd okręgowy w 
Gdyni uniewinnił wówczas wszyst- 


kich oskarżonych z braku dowodów 
winy. 


Od wyroku tego prokurator założył 
apelację į sprawa rozpatrzona zosta- 
ła przez sąd apelacyjny w Poznaniu. 
Sąd dopatrzył się winy większości 
oskarżonych i wydał wyroki skazuja- 
ce: Rudolfa Kuźmiara na 6 lat więzie 
nia, Stanisława Żrubka, Bolesława 
Murawę i Abrama Haussa ua 5 lat 
więzienja, Edwarda Andryszka i Mi- 
chała Łuckiego na 3 lata więzienia 
oraz Stanisławę Karczmarkową ua 2 
lata więzienia. 

Wszystkich skazanych osadzono w 


PAMIETAJ O BEZROBOTNYCH 


Warszawa, Miodową 14. Aptek; ; Drogerie. Flakon zł 1,80. = 
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i hipoteki 


uposażenią dla pracowników nótariśl 
nych. Jako minimum wynagrodzenie 
przewidziana jest kwota 250 zł mie” 
sięcznie, odprawy w wysokości jedn? 
miesięcznego wynagrodzenia za kał” 
dy przepracowany rok pracy itp. 


Ponadto w drugim dniu zjazdu PO 
wyczerpujące] dyskusji nad sprawo* 
zdaniami władz związku i komisli 
zjazdowych odbędą się wybory uf%* 


pełniające. 


podkreśla, że wiele instytucji i pracó 
dawców prywatnych odniosło sie 
przychylnie do tei sprawy i bez jak! 
gokolwiek nacisku wypłaca sWó! 
robotnikom zarobki za dnie ćwicze 
w oddziałach ON, traktując ie 14 
pewnego rodzaju świadczenia ” 
FON. 

Wobec powyższego ministerstwo 
opieki społecznej zwróciło się dô Of” 
ganizacji przemysłowych, aby 2% 
chciały swym autorytetem wpły” 
na ogół pracodawców prywatnych r 
kierunku ponoszenia przez nich oń4” 
wianych świadczeń na rzecz obrom 
państwa. 


W powiecie kieleckim, ile” 
kim, miechowskim i jędrzejow 
skim miejscami na skutek e 
procentowęgo zniszczenia żyta 79 
nicy przystąpili do zaorania Z 
wów. 


Spółdzielczość rolnicza 


o! arowała armii eskadrć 
samolotów 


W „Dniu spółdzielczości" — 
czerwca br. odbędzie się na Polu Mo 
kotowskim w Warszawie uroczyštóć 
wręczenia armij eskadry samolotó 5 
ufundowanej przez spółdzielnie ról 

af” 


cze, zrzeszone w Związku Spółdzi 
Rolniczych į Zarobkowo - Gos 
czych. 


powiada prawdzie. 

Małopolskie towarzystwo rolnic/? 
stoi na stanowisku, że w sprawie spół 
dzielczości rolniczej może mówić 
li tylko ze związkiem rewi 
nym spółdzielni rolniczych i zarot 
wo-gospodarczych. 


za kratkami 
apelacyjny 


areszcie zapobiegawczym dó 
rozprawy kasacyjnej w Warszawi* 


Konkurs dekoracji 
wy staw 


W tych dniach, na terenie cale, 
państwa, we wszystkich ośro db | 
gdzie istnieią szkoły handlowe, yy ch 

| wa się konkurs dekoracji sklepo” pip. 
| okien wystawowych, w którym 
rze udział wyłącznie młodzież $ 
handlowych. je” 

Konkurs zainicjowany przez KUP 

|cki Instytut Wiedzy Zawodowe mło” 
(na celu wykazanie sprawność! „of 
;dzieży szkół handlowych w dek 
waniu okien sklepowych. ref! 

Już w chwili obecnej w SZeigol 
sklepów w Warszawie i na pf 
oglądać można pięknie udekor0" „e. 
wystawy, biorące udział w konkuiny 
Wystawy te oznaczone są spé? 


ech 


t 40) 4 


= 
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NOWA RZECZPOSPOCTITAŁ 
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Czas pracuje w warsztatach angielskich na rzecz pokoju 


Wzrost optymizmu w stolicach europejskich 


Czym się tłumaczy i cogo uzasadnia? 


k trzech ognisk, które ostate} W każdym razie trzeba stwier 


sę 


t 
toć 


ci 
ndaje 


Światowej straży pożarnei-— 
osłowacia, i tylko trze- 
ua Dalekim Wschodzie, | 
lem, Się zagrażać rozszerze- 
zl zwłaszcza po ostatnich | 
którą ch gabinetu japońskiego, | 
kursu zanowiadaią wzmożenie 
st wojeanego i to nie tylko 
1. oSunku do Chin. 
ten w więc wcałe zrozumiały 
o dpal eday optymizm, który 
wa amatycznych dniach majo- 
h na początku czerwca 0- 
Ropek najważniejsze stolice e- 
wię hi ie. Bo w groźnei spra- 
Zupęł ni. ańskiej odprężenie jest 
strzeże; widoczne. Dość niepo- 
Ra Eu tie wobec tego, że uwa- 
dety p ropy była zwrócona na Su 
nie si Przeszło nowe polepsze- 
Włoskich stosunków angielsko- 
kompromi i francusko-włoskich i 
AI pomi s w sprawie Hiszpa- 
sty zy tymi trzema pań- 
Czejist Usuwa on niebezpie- 
Wo 
ła al 


wojny z tego powodu 
luż definitywnie. I pozwa- 
zn ajdą i nadzieję, że Włochy 
bokas się ostatecznie w obozie 
zie, j owym. W każdym zaś ra- 
mię to wyraźnie stwierdził 
dowog,, Chamberlain, nie ma 
dą taze sądzić, że Włochy pói- 
iegę h €m z Niemcami. A to już 
żę l ardzo wiele. Wiadomość, 
Stays Tvki włoskie oferuja do- 
Skię; Samolotów —armii angiel 
niez” jest w tym.zwiaązku rów- 
ielce wymowne. 
Diery amat Czechosłowacii po 


Zeg yu akcie pełnym tragi- 
Akt dr napięcia, wszedł też w 
ton sp sę w którym przeważa 
z 7 bur kojny, kameralny. Odgło 
le akc; dogasają za oknami. 
naa cia toczy się już w zacisz 
Drag Askich £abinetach dyplomatów 
h i nie nie wróży, aby 

dech ich nów wyjść na ulice su- 
ty miasteczek i „Kuror- 
N rzynajmniej nie zaraz. 
zmory musza się dokładnie 
R wę j7OWAĆ sity obu stron— 
Doża ee Wtedy znów straż 


oro 1a angielska będzie miała 
ty. 


lą snie troźnie przedstawia- 
schodzą aki na Dalekim 
zie. Ale odległy teren 
taa ic że tymczasem jeszcze 
Vlko h nie niepokoi Europy. 
M sły Rosji sowieckiej widać 
też ona aki zaniepokojenia, ale 
ttapa Pierwsza poczuje ewen 
Wien; Skutki integralnego nasta 
ety ;. 14 wojnę nowego gabi- 
Światy? Dońskiego. Dyplomacia 
zi a pociesza sie jeszcze 


A a cl, że same Chiny dość 
3 oty wojskowym japoń* 
pRO € bardzo też wierzy dla 

V na Souszerzenie wojny choć 
Doeg Owiety, co mogłoby być 


ty, Atkiem konfliktu światowe 


u, wieczoru, kiedy został pan pobity?'. 


Dawna NPR ostrzega 
kt w jej imieniu nie ma prawa kwestować 


Ni 


żę aż do 


nięjac naszej wiadomości, 


Ś osobnicy kwestują na 
ne takowa, bliżej cele polity- 
ac (Cputąc pod firma nie 
obor sty, sh) (Narodowei Par 
Wo ter 
= MARENN że 
Nedo wą Partia Robotnicza 
wasję, od VT ostatnim kon- 
do x Vtyvm w Warszawie 
Roy Wita a4dziernika 1937 r., po 
ev ilaci jednogłośną uchwałą 
ię organizacji pod ta na 
Dołączenie jei wraz z Pol. 


a, Ożą Światu rozszerzeniem |dzić znaczny wzrost optymizmu 
Ożaru, jedno dogasa już wy | we wszystkich europejskich sto 
`“ — £0 ognisko hiszpańskie licach. Wszyscy cieszą się, że 

otoczone jest czuiną opie |co najmniej zyskano na czasie. 


A to już jest bardzo wiele w o- 
kresie, kiedy czas pracuje w 
warsztatach angielskich. 

A więc na rzecz pokoju. 


W NIENASKI. 


Poz się 9 


Czemu sesja „nadzwyczajna? 


Jedna rzecz jest dla mnie tajna: 
czemu sesja — „nadzwyczajna“? 
Siądą, wstaną.. nic nowego — i 


Í 


cóż w tym jest „nadzwyczajnego“? — 


GRYF 


Asy palestry na ławie obrońiczej 


Docent Cywiński przed sądem 


Pierwszy dzień procesu w apelacji 


Rozprawa apelacyina docenta Cy- 
wińskiego, skazanego przez sąd okrę- 
gowy na trzy lata więzienia za znie- 
wagę narodu polskiego rozpoczęła się 
przy wypełnionej po brzegi śali nr l; 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 

Docent Cywiński, który odpowiada 
z więzienia zjawił się w towarzy- 
stwie policjanta, Obok zasiadł red. 
Zwierzyński, co do którego założył 
apelację od wyroku uniewinniającego 
oskarżyciel publiczny. 


Ława obrończa 


Na ławie obrończej zasiedli najwy- 
bitnieisi adwokaci warszawscy, Z se- 
niorem polskiei pałestry, adwokatem 
Kiieńskim na czele. Jako obrońcy Cy- 
wińskiego zgłosili się adwokaci: Ka- 
rol Borowski, Marian Borzęcki, Ste- 
fan Glaser, St. Kiieński, Aleksander 
Mozilnicki, Marian Niedzielski, Jan 
Nowodworski, Stanisław Szurlej, Sta- 
nisław Zieliński, Jan Mildner, Wł. 
Tempka, St. Michałek, Jasiński,- Ka- 
zimierz Stach — oraz obrońcy red. 


| Zwierzyńskiego — adwokaci M. En- 


gel z Wilna i Leon Nowodworski. 

Przed rozpoczęciem rozprawy obro 
na obu oskarżonych wznowiła wnio- 
ski o dopuszczenie świadków wskaza- 
nych jeszcze przed rozprawą, co do 
których na posiedzeniu niejawnym 
sąd apelacyiny wypowiedział się ne- 
gatywnie. 


Sąd po krótkiej naradzie odrzucił 
wnioski obrony, a zgodził się tylko 
na przesłuchanie świadków: profesora 
Kościałkowskiego z Wilna i prof. Pi- 
gonia. 

Nastąpił krótki referat sprawy. po 
czym przewodniczący zadaje doc. Cy- 
wińskiemu pytanie z 


Nie przyznaje się do winy 


— Panie profesorze Cywiński, czy 
przyznaje się pan do winy — i jakie 
pragnie pan złożyć wyjaśnienia? 

Doc. Cywiński: „Nie przyznaję się 
do winy. Podtrzymuiję wyjaśnienia 
moje złożone w pierwszej instancji ii 
proszę o udzielenie mi głosu później 
w ciągu rozprawy. Z analogicznym 
zapytaniem zwraca się następnie prze 
wodniczący "do redaktora Zwierzyń- 
skiego — i otrzymuje taką samą od- 
powiędź. 

Z kolei zadaje pytanie doc. Cywiń- 
skiemu adw. Mogilnicki. 

— „Jak pan profesor tłumaczył so» 
bie przybycie do pana oficerów tego 


Stron. Chrześcijańskiej Demo- 

kracji w Stronnictwo Pracy. 
W tych warunkach podszy= 
wanie się pod firmę tei starej, o 
znanej tradycji i ustalonej fizjo- 
gnomii ideowej organizacji, a 
tym bardziej zdobywanie tą dro 
ga funduszów — jest naduży= 
ciem, przed którym nieświado- 
ma prawdziwego: stanu rzeczy. 
publiczność — niniejszym prze» 

strzegamy. 
Komisia Liiwidacyłać 
b. NPR. 


— „Mam liczne znajomości w ko- 
łach woiskowych, myślałem, że przy- 
szli do mnie, ażeby mnie prosić o wy- 
głoszenie jakiegoś odczytu. 

Przewodniczący: „Jednym słowem 
nie zdawał pan sobie sprawy, że cho- 
dzi o artykuł. W -iakich okolicznoś- 
ciach dowiedział się pan o tym?“ 

— Doc. Cywiński: „Jeden z ofice- 
rów zwrócił się do mnie ze słowami: 
— pan napisał artykuł obrażający 
komendanta. Następnie uderzył mnie 
w oko, a potem w głowę. Gdy upa- 
dłem, a żona moja krzyknęła: bijecie 
chorego człowieka — odepchnęli ią i 
powiedzieli: niech pani odejdzie, bo 
jeszcze pani dostanie... 

— Przewodniczący: „Co pan pó- 
zniei zrobił? — czy poszedł pan do 
jakiejś władzy na skargę?". 

— Doc Cywiński: 


potem udałem się na policię, gdzie 


ciach powstańczych, jakie panowały 
w rodzinie Cywińskiego. Wszyscy je- 
go najbliżsi krewni tak ze strony oj- 
ca, jak i matki — brali udział w po- 
wstaniu styćzniowym. 


Pionier harcerstwa 


Bardzo korzystnie wypadły dla 
doc. Cywińskiego zeznania prof. Ko- 
ściałkowskiego z Wilna, który wyra- 
ża się o nim z wielkim uznaniem, ja- 
ko o patriocie, działaczu, a głównie 
nauczycielu młodzieży, wśród której 
szerzył miłość oiczyzny i pragnienie 
niepodległości. Cywiński był pionie- 
rem harcerstwa w Wilnie. Świadek o- 
powiada o serdecznych stosunkach, 
jakie łączyły matkę doc. Cywińskiego 
z siostrą Śp. marszałka Piłsudskiego, 


„Bezpośrednio | późniejszą panią Kadenową. 


Po zeznaniach świadków — obrona 


AN JEDNAK sue „CORDA” 


są najjle e ze 
WYTWÓRNIA CHRZEŚCIJAŃSKA 


rę 


ul. TAMKA 36. Tel. 663-48 (firma CORDA”) 


na moją prośbę sprowadzono proku-] raz jeszcze ponawia wnioski o we- 


ratera. Prokurator przeczytał mi ar- 
tykuł. Mimo to byłem przekonany, że 
tylko w ogólnym tonie dopatrzono się 
obrazy. Myślałem, że znajdę się w 
sądzie, jako oskarżyciel — nigdy nie 
przypuszczałem, że będę w sądzie w 
charakterze oskarżonego... Dziś po stu 
ośmiu dniach pobytu w więzieniu nie 
mam urazy do tych ludzi...'*. 


Redaktor Zwierzyński, na zapyta 
nie obrony oświadcza, że w pierw- 
szej chwili, kiedy został napadnięty 
i pobity w redakcji nie zdawał sobie 
sprawy o co chodzi, o iaki artykuł... 
Rozmyślał nad tym później długo, kie- 
dy został aresztowany... i dopiero 
później dowiedział się o co chodzi. 


Stosunek do idei 
legionowej 


Pierwszy zeznaje Świadek rektor 
Zdziechowski. Prof. Zdziechowski zna 
doc. Cywińskiego od wielu lat. Na za- 
pytanie, jaki był stosunek Cywińskie- 
go do idei legionowej i do śp. mar- 
szałka Piłsudskiego — wyjaśnia, że 
stosunek ten w pierwszych latach 
wojny był pełen sympatii — zmienił 
się później na krytyczny — nigdy ie- 
dnak nie był negatywny. Przypomina 
sobie, że po Śmierci marszałka Pił- 
sudskiego doc. Cywiński był na pier- 
wszym żałobnym nabożeństwie za 
spokój duszy Śp. Piłsudskiego odpra- 
wionym w kaplicy Ostrobramskiej z 
inicjatywy młodzieży. — Jeżeli cho- 
dzi o stosunek Cywińskiego do mło- 
dzieży — to był on nauczycielem pa- 
triotyzmu młodzieży... 

Bratowa Cywińskiego, p. Bernata 
Cywińska zeznaje, iż w chwili pisa- 
nia recenzji o książce Wańkowicza 
„COP*. książka ta znajdowała się u 
niej, a w posiadaniu Cywińskięgo by- 
ła tylko kartka z zapiskiem: „CAT- 
cbwarzanek.— str. 20". Kartkę tę wi- 
działa w rękach czternasłoletniej cór- 
ki Cywińskięgo.. 

Na zapytanie adw. Mozilnickiego — 
świadek _opowlada o pięknych trady- 


-r m m 


zwanie świadków i składa odpis me- 
moriału, jaki złożony został w sprawie 
Cywińskiego na ręce p. Prezydenta. 
Memoriał ten podpisany został przez 
licznych działaczy społecznych, mię- 
dzy innymi przez Marię Rodziewi- 
czównę, ks. prałata Kaczyńskiego, 
prof. Zdziechowskiego, ks. Żebrow- 
skiego i innych. 

O godz. 14 sąd zarządził dwugo- 
dzinną przerwę — po przerwie zaś 
przemówił oskarżyciel publiczny. 


Głos ma prokurator 


Prokurator popierał akt oskarżenia 
i skargę apelacyiną w całej rozcią- 
głości tak co do winy, iak co do 
kwalifikacii prawnych przestępstwa i 
wymiaru kary. Prokurator polemizu- 
ie z obroną, twierdząc, że sugerowa- 
nie, jakoby obelżywe słowo „kabo- 
tyn“- odnosiło się do redaktora Mac- 
kiewicza nie wytrzymuie krytyki. 

Po przemówieniu prokuratora za- 
brał głos adw. Szurlei, który wyia- 
Śnił niespotykany dotychczas w żad- 
nej sprawie i przed żadnym sadem 
Rzeczypospolitej fakt pojawienia się 
obrońców w tak dużei liczbie... 

„Nie skłoniły nas do tego żadne 
„względy polityczne“. 


Kara dodatkowa... 


W procesie tym zdeptana została 
jednostka przez wyrok pozasądowy, 
a następnie przez wyrok sądowy... W 
wyroku mówi się o represjach poza- 
sądowych, jakie spotkały oskarżonego 
i represii tych się nie potępia. To jest 
pierwszy powód, dla którego zjawi- 
liśmy się w takiej liczbie Musi się 


znależć słowa potępienia dla innych 
rodzajów wymiaru sprawiedliwości, 
niż ten, który jest w sądzie... Chcemy, 
mieć sąd taki, jaki nosimy w pragnie- 
niach naszych i jaki daie nam ustawa. 

W wyroku powiedziano dalei o Cy- 
wińskim, że działał z niskich pobudek. 
Takie orzeczenie jest karą dodatko= 
wą, która jest plamą na honorze ska- 
zanego. Wyrok trzech lat można od- 
cierpieć, ale z tą plamą pozostajs 
się na całe życie... Wyrok był na- 
pisany w afekcie... pięknym i szcze- 
rym, nie wątpimy ani chwili, ale w 
afekcie... 


Człow:'ek wyszydzony 


Ostatni przemawiał prof. Głaser, 
który przede wszystkim uzasadniał w 
dłuższym przemówieniu, że inkrymi= 
nowane słowa nie mogły odnosić się 
do $p. marszałka Piłsudskiego, lecz do 
red. Mackiewicza, z którymi Cywiń- 
ski prowadził wówczas ostrą polemie 
kę na łamach prasy. Obrońca powo- 
tywał się na zeznania świadków, c 
do których prawdomówności nie mo. 
żna mieć najmniejszych wątpliwości. 

Przypóminał książkę Cywińskiego 
pt. „Co historia powie o Piłsudskim”, 
w którym są słowa krytyki, ale i sło- 
wa uznania dla Piłsudskiego. 

Nie może być mowy ©  przestęp= 
stwie z artykułu 152 kk, gdyż brak 
iest tych wszystkich elementów, które 
składają się na istotę tego przestęp= 
stwa. Nie móże być w Szczególności 
mowy 0 Świadomości i zamiarze znie- 
ważenia narodu polskiego, ; 

Prof. Glaser kończy swe przemó» 
wienie słowami: „Staje przed wami 
człowiek zbity, sponiewierany, skato- 
wany. Człowiek, którego godność 
ludzką podeptano w obliczu iego ie- 
dynego dziecka... człowiek wyszydzo= 
ny... Czy ten człowiek zasługuje dziś 
na karę — oto pytanie, które roz- 
strzygać będziecie tam w sali narad 
w waszym sumieniu sędziowskim — 
ale zapytajcie przede wszystkim wa- 
szego ludzkiego sumienia... a o tę od- 
powiedź iestem spokoiny.. Jeżeli 
prawdą jest, że sprawiedliwość jest 
podstawą rządzenia, to niemniej pra- 
wdą iest, że podstawą sprawiedliwo= 
Ści jest zaufanie do niej społeczeń- 
stwa“ 


— 


Żydzi 
bojkotują Sopoty 


Ruletka i uzdrowisko m  Sopotach 
rozesłały wzorem lat ubiegłych licz- 
ne ulotki propagandowe do różnych 
miast Polski. W szczególności zapro» 
szenia te wystosowano do adwoka- 
tów, lekarzy itp. 


Znaczna część prospektów wysła- 
nych do dawnych kuracjuszów Ży» 
dów została z powrotem zwrócona do 
Sopot z adnotacją, że adresaci od- 
mówili odbioru. 


WYGRA/Z 


u WOLANOWA! 


Str. 6 „NOWA RZECZPOSPOLITA* 


Stypendia szkolne "BZ 


z fundacji im. gen. J. Hallera “Z RADIO =T 


É per, 
A jusza 4990 
PIĄTEK, 3.6.1938 R. zowakiego: 15.20 Pogadanku oktusteg! gf 


„Z pieśnią | tańcem po Mazowszu g pień 
w 


przyznane i zatwierdzone n a by pk Wicie aa TORRE Wii 


6.15 „Kiedy ranne wii 
ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 Au- 
aa dla poborowych; 11.15 „Sobieski pod 
Wiedniem"; 11.40 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 
12.05 Audycja południowa; 15.15 „Księżyc — 


21.00 Audycja dla wsi; 21.10 
neczna; 21.50 Wiad. sportowe; 2. jaor 
niespodzianek; 25.00 Ostatnie wi 

nika wieczornego. 


WARSZAWA II. 


r 


ka Dacei kup. w 7 aicj 750 zł. 


i Włoszech, przy czym pierwszeństwo 
` Fundacja stypendialna, która w 0» 


mają dzieci oficerów i żołnierzy za- 


Dnia 12 grudnia 1937 r. odbyło się 
posiedzenie kuratorium fundacji sty- 


pendialnej im. gen. J. Hallera w War- | becnym roku obchodzi 20-lecie swego | ciągniętych w obozie w La Mandria di rj = gl Togo] kg) Fyrer 15.00 Płyty; 14.00 Parę informać yk. 
szawie, pod przewodnictwem kurato= | założenia powstała 24.12.1918 r. z czy | Chivaso. |szokśpira -- koncert; 1645 „Jak. urządzić kg Wiry o Bmg S Wad 
ra fund. styp. ppłka M. Dienstl-Dąbro- | stego zysku z założonego przez ko-| Kuratorami fundacji są poza wymie oj we a O a aean, solistów: pk m Pa e KZ 
wy w obecności delegata nis wyzn. | menda t a - : - | 18.45 Kronika literacka; 19.00 Recital skrzyP- | cital fo Gri 

g: y: danta obozu, ówczesnego kapitana | nionym p. Dienstl-Dąbrową: kpt. Ka m. oika Iitorae A l Rec A cital, jortopianowy Zbigniewa Gre pol 


aktualna; 19.50 Koncert rozrywkowy; 20.45 
Dziennika wieczorny; 20.55 Pagadanka ak- 
tualna; 21.00 Skrzynka rolnicza; 21.00 „Berło 
i lira”; 21.50 Wiad. sportowe; 22.00 „Pięć 
wieków dawnej muzyki”; 25.00 Ostatnie wia 


i amerykańskie orkiestry symfonicznej — 


Płyty. 
phor” 
opo 


rol Chowaniec (Tomaszów) i por. A- 
dam Miszke (Katowice). Rada opiekuń 
cza liczy 18 członków. 


M. Dienstl-Dąbrowę w Domu Żołnie- 
rza Polskiego w La Mandria di Chi- 
vaso. Stypendia szkolne nadaje się wy 


rel. i ośw. pubi. radcy A. Tatonia, ku- 
ratora Karola Chowańca, gen. J. Wit- 


i 
kowskiego, komandora Czesława Pete NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRAŃ 


20.00 Londyn Reg. Koncert ork. ti 


lenza i kpt. Jasińskiego, na którym | łącznie dzieciom oficerów i żołnierzy | Adres fundacji: Kraków, Karmelicka | domości dziennika wieczornego. nieznej. R 

przyznano stydendia 35 kandydatom. | zaciągniętych do armii polskiej we |57 m. 9, red. M. Dienstl-Dąbrowa. à 20.00 Frankfurt. „Ptasznik z Tyrolu p 

Dnia 25 maja 1938 r. ministerstwo wy- WARSZAWA: T i Kaa cła Nast. Concari wół 
15.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 14.10 gilskiej. 


20.50 Strasburg. Koncert s mfeniczny: 
21.00 Mediolan. Wieczór misteriów posp 


hiego. à 
201 Luksemburg. Koncert symtoniern” t 


Pogadanka aktualna; 15.00 Wiad. sportowe; 
15.05 Zespół Pawła Rynasa; 17.00 adan- 
ka aktualna; 17.10 Koncert orkiestry P. R.; 
18.00 Płyty; 22.00 Felieton „Oblicze 1 strój 
miasta”; 22.15 Myzyka taneczna; 25.10 Płyty. 


znań rel. i ośw. publ. zatwierdziło sty 
pendia przyznane na bież. rok szkolny 
następującym stypendystom: 


Listy czytelników 


Jan Wincenty Wcisło słuchacz me- 
dycyny Kraków 500 zł, Wł. Golarzów 
na ucz, II kl. gimn. kup. w Krakowie 
250 zł, Płonka Maria ucz. II kl. szkoły 
kup. 250 zł, Kocurek K. ucz. III kl. szk. 
handl. w Bielsku 250 zł, Bochenek Z. 
ucź. IV kl. gimn. Mickiewicza w Po- 
znaniu 250 zł, Kasparek T. ucz. IV kl. 
gimn. w Chrzanowie 250 zł, Jamrozek 
L. ucz. IV kl. gimn. w Rzeszowie 250 
zł, Lech Julian ucz. IV kl. gimn. w Łań 
cucie 250 zł, Paleta Zygmunt ucz. VI 
kl. szk. powsz. w Krakowie 250 zł, O- 
szyszko Eug. ucz. VII kl. szk. powsz. 
w Krakowie 250 zł, Maryniec Krysty- 
na ucz. II kl. szkoły żeńsk. we Lwo- 
wie 250 zł, Kajzer Jerzy ucz. I kl. szk. 
techn.-kolej. w Warszawie 250 zł, Sio- 
dłakówna Bolesł. ucz. II kl. państw. 
szk. zdobniczej w Krakowie 250 zł, 
Jażielska Apolonia ucz. IV kl. gimn. 
ochr. w Krakowie 250 zł, Szurkawski 
Wiktor ucz. III kl. szk. handi. w Sam. 
borze 250 zł, Burnus Stan. ucz. I kl. 
liceum adm. w Krakowie 250 zł. Wró- 
bel Miecz. ucz. I kl. gimn. kup. w Bia- 
łej 250 zł, Szymański Stan. słuch. W. 
S. H. Kraków 250 zł, Gąsior Wład. 


PEE EETA; EAE PEENE STO 


300.000 zł 


zaległych wypłać 
w fabrykach włókienniczych 


Ciągłe zmiany pogód wpłynęły u- 
jemnie na handel branży włókienni- 
czej. 

Według wiadomości nadchodzących 
z ośrodków przemysłu włókiennicze- 
go z Łodzi, Białegostoku i innych 
miast — szereg fabryk i hurtowni za- 
wiesiło wypłaty. Ogólne straty się- 


iemy poniższy list, który w myśl za- 
sady „Andiatur et altera pars“ przy- 
taczamy poniżej: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Przeczytawszy wczoraj artykuł 
pod tytułem: „Człowiekwktóry posia- 
da dowody! — Brzozowskiego oskar- 
żono fałszywie“, widzę się zmuszo- 
nym stanowczo zaprotestować prze- 
ciw jego treści, opartej, jak widać, 
na twierdzeniach p. Eliasza Dobkow- 
skiego, nazywaiącego siebie przywód- 
cą(?). rosyiskich eserów. 

Ze szczególnym oburzeniem czytam 
to wszystko, co tam napisano o Bur- 
cewie. Na podstawie listów Włodzi- 
mierza Burcewa z dnia 22. 1, 18. 2, 
15. 4..i 19. 5. br., pisanych do mnie 
i oświetlających bardzo precyzyjnie 
charakter działalności pana D., stwier- 
dzam, że wszystko to, co napisał p. 
D., nie odpowiada prawdzie. Burcew 
ani ma chwilę nie zachwiał się w prze- 
konaniu o winie St. Brzozowskiego. 
Nieprawdą iest, jakoby Burcew opie- 
rał się wyłącznie na zeznaniach Ba- 
kaja. Podczas woiny Światowej Bur- 
cew zetknął się przypadkiem z byłym 
szefem ochrany warszawskiej Peter- 
sonem, który potwierdził winę Brzo- 
zowskiego. 1 

Zapowiedź pana D., że przedstawi 
nowe dane w sprawie Brzozowskiego, 
nie jest nowością. Już 6 lat temu 
p. Eliaš% Dobkowskij zorganizował ze 
branie,informacyine literatów i. publi- 
cystów, na którym obiecał. przedsta- 
wić niezwykłej wagi rewelacie w 
sprawie Brzoz, i wygłosił trzygo- 
dzińne przemówienie, które nie za- 
wierało nic innego, oprócz oburzaią- 
cych inwektyw pod adresem naiczci- 
godnieiszej postaci rosyjskiego ruchu 
wyzwoleńczego, jaką iest Burcew. O 
Brzozowskim nie powiedziano tam nic 
i wszyscyśmy opuszczali zebranie pod 
wrażeniem, że pan D. wprowadził nas 
w błąd, marnuiąc nam czas dla za- 
łatwienia prywatnych porachunków 
w sposób, nie przynoszący mu za- 
szczytu. 


Od p. Jana Cynarskiego otrzymu-. zupełnie niepoważnie także i dlatego, 


że iuż przed kilku miesiącąmi na pod- 
stawie badań archiwalnych- znalezio- 
no zupełnie wystarczające dowody 
winy St. Brzozowskiego, niezależnie 
od wywodów Bakaia. Dowody te — 
to oficjalne raporty szefa ochrany 
warszawskiej do dyr. departamentu 
policji rosyjskiej Łopuchina z dnia 31 
grudnia 1902 r. (st. st.). 

Proszę o zamieszczenie w Pańskim 
poczytnym piśmie tych kilku uwag w 
imię bezstronności i dążenia do wy- 
świetlenia prawdy, choćby to nawet 
miało. być przykre dla kogokolwiek. 
Wobec dążenia do prawdy muszą bo- 
wiem ustąpić wszelkie inne względy. 

Łączę wyrazy poważania 

Jan Cynarski (J. Krzesławski). 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 
18.50 Budapeszt Il „Walkiria”” opora Wag- 


nera. : 

19.55. Buudapeszt. „Walkiria” opera Wag- 
nera. i 

20.15 Drotwieh. Londyński festival muzycz- 
ny. Dyr. Arturo Toscanini. 

25.00 Radio Paris. Koncert nocny. 


SOBOTA, 4.6.1938 R. 


WARSZAWA I. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze''; 6.20 Piy- 
ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik póranny; 
7.15 Koncert poranny; 8.00 Audycja dla szkół 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 „Śpie- 
wamy piosenki’; 11.40 Płyty; 11.57 Sygnał 
czasu; 12.05 Audycja południowa; 15.15 „Ja 
nek i jagodowi królewicze”' słuchowisko dla 
dziei; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 Mozai- 
ka muzyczna; 16.45 Wakacje zorganizowane 
— pogadanka; 17.00 Polska kapela ludowa; 
18.00 Program; 18.10 Recital śpiowaczy Anieli 


S$zlemińskiej; 18.45 Kwadrans poetycki; 19.00 


„Zbrodniarz jestem” 
Potworny zabójca oddał się w ręce policji 


Jak już donosiliśmy w Pawłowie 
powiatu radzymińskiego Piotr Raski 
zamordował w okrutny sposób swego 


sąsiada Jana Rosłana, strzelając doń|. 
go do urzędu śledczego. zaa aS mberg. Koncert nocny. 
Małopolska wschodnia | 
Zarzucona ukraińskimi ulotkami sk 
które zioną nienawiścią do Pols* 


z rewolweru i pastwiąc się nad jego 
zwłokami. Zbrodnia dokonana była na 
tle zazdrości o kobietę. Zabójca 
zbiegł. | Weg zd FEŃ 
Wczoraj do 3 komisariatu policji 
warszawskiej zgłosił się jakiś niezna- 
jomy i składając na stole przed dy- 
żurnym  przodownikiem rewolwer. 
Przedstawił się: „Raski jestem“. 
Przodownik wziął broń i zażądał liż 
szych wyjaśnień, bo nie wiedział o 
zbrodni dokonanej w innym powiecie, 
a list gończy za zbrodniarzem nie był 
jeszcze rozesłany. Raski zamiast tego 
położył na stole gazetę i pokazując 0- 
pis dokonanej przez siebie zbrodni, 


niarz jestem”. 

Przodownik przeczytał co mu po- 
kazał Raski i polecił klucznikowi za- 
mknąć przybysza w celi. Odstawiono 


LWÓW, 2. 6. Na kilkunastu powia- 
tach Małopolski Wschodniej rozrzuco- 
no ostatnio dużą ilość ulotek, podpisa- 


mych przez Krajową Egzekutywę Or- 


ganizacji Ukraińskich Nacionalistów 
(OUN) w niezwykle skrajny sposób 
atakując Polskę. 


NIEDZIELA, 5.6.1938 R- 
WARSZAWA l. , 


7.15 Sygnał erasu i „Ave Maria”; Ti 
zyka ori 8.00 Dziennik orannyi spok 
Audycja dla wsi; 9.15 Transmis nasod 
stwa z Wilna; 11.00 Transmisja z uro 
odsłonięcia pomnika Stanisława 11.57 
w łodzi; 11.45 Przegląd kulturalny; 
gnal czasu 12.05 Fragmenty z ope ipik 
rowskich; 15.00 Szkic literacki „Ks tat hl 
jego dzieciństwa”; 15.15 Muzyka © adia 
15.00 Audycja dla wsi; 16.50 Koma, 1 
Fredry „Z Przemyśla do Przyszowi id R 
Koncert zespołu śpiewactego „Me awis 
Mielcu; 17.25 Recital fortepianowy iras 
wieckiego; 17.55 Transmisja re >ija; My, 
meczu państwowego Polska—Braty tów 
Chwila biura peme zz a 1 ta 
zyki: 20.05 Pananini szt; n ; 
rasei end 20.50 Pogadanka aktualni gg © 
Transmisja koncertu chórów z dzień „KEI 
Wawelu; 21.50 Wiad. sportowe; 22. a p 
pasterz” opera komiczna Kolberg*' 
Komunikat meteorologiczny. 
WARSZAWA II. 

15..0 Płyty; 16.05 Felieton aktua 
Koncert solistów; 22.00 Wiązanka mol 
mowych; 25.00 Płyty. c 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANIE „p 
20.00 Królewiec. „Baron cygański 
. Straussa. 5 
rao „Palestrant” oporotk 


20.00 Wiedeń. 
20.00 Kolonia. „Wesołe kumoszki * 


„l | 


é 
yigi i 


p” 


soru” opera kom. Nicolai'ego. 
20.15 Soremuonztoc. „Tytus opo” 
rta. 7 
1820.50 Radio Paris. Koncert symteniezm „ef 


21.00 Rzym. „Włoszka w Algierze | 


Rossiniego. 


gro 


stracenia dwóch bojowców te 4 
stycznej organizacji ukraiński 

łojada i Pryszlaka. pr 
Polacy w ulotce tej Są na ił” 
„Lachami”. Ulotka zionie niena AA 
nie tylko do Polaków, ale i do pe 


(pośle j 


nów, Czechów i „Kacapów“ UM% 


- Zapowiedź „rehabilitaci“ wygląda dodał: „To właśnie ten Raski, zbrod-| Odezwę tę wydano w 6-tą rocznicę 


talią cyfry 300.000 zł. 


ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAM 


Przekład autoryzowany 2 angielskiego 
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEJ ; 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI: 


Alina Innesmore i lady Julia Rossway wracają z przyjęcia 

a ame dworze. ba a ża í 

nocą, obowiązkowe h na przypomina 
sobie, te oblocsia Barry'emu po PEAP m się w dworskiej su- 
kni. Wstępuje więc doń na chwilę. ` ~ 

Ale Barry Swete został zamordowany, co konstatuje ich 
poz przyjaciel Rodney Rossway. 

ledztwo bierze w swoje tęce naczelny inspektor Scotland 
Yardu — Manderton. o 

Alina z przerażeniem konstatuje, że chustecrka, którą pod- 
niosła z ziemi w mieszkaniu zamordowanego, należy do Ger- 
ry Rossway, małżonki brata Rodnoy'a.. 

Gorry Rossway dowiaduje się o strasznym fakcie zamordo 
wania Barry'ego. 

Po dokładnym obejrzeniu miejsca zbrodni Manderton nie 
ma żadnych wątpliwości, że w mieszkaniu $wete'a, przed za- 
bólstwem. była kobieta I to nie Alina Innesmore. 
` śledztwo zatacza coraz szersze krę: W siedzibie Ross. 
wav'ów ziawiala sie detektywi. W powietrzu wisi skandal. 

Po męczącej indagacji ze strony inspektora Mandertona, 
Alina idzie odetchnąć świeżym powietrzem na kort tenisowy 
Frant-House'u, gdzie spotyue miodego detektywa Danc'- 


=- Naturalnie, Ściana pierwszego piętra jest cof- 
nięta, dla przepuszczenia Światła do okien kortu. 
Ale trzeba dostać się na dach, żeby zrozumieć tę 
skomplikowaną konstrukcję. _ | 

Alina czuła się z Danem jak ze starym przyjacie- 
lem. Szli razem wzdłuż krytej galerii woniejącej 

« stęchlizną. 
Dana zapatrzył się w mroczną galerię, po czym 
( wolno obrzucił wzrokiem cały kort. . 

— Sprytny chłop — rzekł Dane — i spojrzał na 
zegarek. — Już jedenasta godzina, mój stary będzie 
mnie szukał. Zostawiłem kapelusz w hallu. 

Alina przeprowadziła go przez mieszkanie. Te- 


raz, gdy. „zaprzyjaźnili sie, postanowiła wybadać I dał się po korcie tenisowym. O rewolwerze nic nie 


go, co do postępów poszukiwań policyjnych, Ale 
zauważyła, że z wielką ostrożnością omijał kwestję 
morderstwa. Obawiała się, że byłoby brakiem tak- 
tu stawiać mu pytania na ten temat. 

Zabierając kapelusz z hallu Dane zauważył 
lektykę. 

— Co to za zużyty stary grat? 

-< — Lektyka. Po przodkach lady Julii. Widzi pan 
jej herb. — Wskazała na wiewiórkę wymalowaną 
na drzwiczkach. — A wewnątrz jak ładnie obite 
niebieskim atłasem. Nieraz myślę o ślicznych pa- 
niach w robronach i pudrowanych perukach, które 
w niej obnoszono. 

— Chciałbym panią zobaczyć, w tej lektyce. 
Niech pani sprobóje w niej usiąść. 
— Myśli pan, że mogłabym? 

— Dlaczego nie? 

Spojrzała w stronę schodów. Spontanicznym ru- 
chem położyła rękę na bogato cyzelowanej klamce. 
Drzwiczki rozwarły się, wsunęła głowę do Środka. 
Lecz cofnęła się natychmiast. 

— Nie — powiedziała — za delikatny mebel. 

— Ależ, panno Alino, to solidne jak dom. 

W tej chwili dał się słyszeć głos Rodney'a wola- 
jącego Larkinga. Dane pożegnał się z Aliną. Uśmie- 
chnęli się do siebie, jak starzy przyjaciele. Alina od- 
prowadziła go do drzwi. Wracając zobaczyła Rod- 
ney'a. Rozmawiał z Larkingiem, który trzymał ta- 
cę w ręku. } 

— Rod! — zowołała. | 

Odwrócił się i zobaczył ją przy lektyce z bardzo 
poważną miną. Kamerdyner wyszedł. Rodney zbli- 
żył się do Aliny. - 

—Muszę ci coś pokazać — rzekła. | 

Otworzyła drzwiczki. Usunęła się, aby mógł le- 
piej zajrzeć do*środka i pokazała poduszki. 

— Tam za nimi — rzekła. 

— Na błękitnym atłasie Rodney uirzał rewolwer, 
wyjął go i zatrzasnął drzwiczki. 

— Byłam tu z pomocnikiem Mandertona. Rozglą- 


«HA 


fË 
mówiłam, chcąc go tobie wpierw pokazać. Dziw? 
miejsce do chowania broni! Czyje to może by*„ 
— Pojęcia nie mam, nigdy nie widziałam teg i 
wolweru. Alina usłyszała za sobą odgłos stłuej 
nego 'okrzyku. Larking stał za nimi. Usta Mi 
otwarte i przerażonym wzrokiem patrzał na rew” 


wer leżący płasko na dłoni Rodney'a. 
ROZDZIAŁ XIV 
Rewolwer. 


Alina spojrzała na Rodney'a. Ważył rewal" 
na dłoni. Była .to broń o długiej lufie i mocno zuż+ 
Rodney ujrzawszy Larkinga zapytał go: i 

— Skąd się to mogło wziąć w lektyce? | 

Służący odpowiedział pytaniem na pytanie* 

— W lektyce?.... A alet 

— W lektyce! Słyszałeś chyba, co powiedzić gg, 
a zauważywszy dziwny wyraz twarzy Larkif” 
zmarszczył brwi i rzekł ostro! „Aj 

— Co się z tobą dzieje? Jesteś chory? 

Larking oddychał ciężko. MPE 

— Czuję się zupełnie dobrze — odrzekł miękko do. 
tylko nagłe zapytanie pana zaskoczyło mnić `“, 
tego ten straszny przedmiot w pańskim ręku. 

Rodney spoirzał na niego gniewnie. e 

— Zdawałoby się, że nigdy w życiu broni "ie 
działeś. Kto mógł ją schować w lektyce? TY 

Kamerdyner obruszył się. 

— Ja! Niech Bóg broni panie Rodney! zt 

— W takim razie kto? Do kogo należy? We zet 
atg age w rękę i powiedz mi, czy znasz ten p 
miot. 

Larking cofnął się. 

— Na miły Bóg, ostrożnie! Niemało już 
padków z nabitą bronią. 1 10 

Rodney zbliżył się do światła, zabezpieczy ekt 
wolwer i położył go na stole obok kapeluszy !** 
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Strajk w Obornikach 


Wyzysk, groźby i szykany 


w holenderskiej fabryce 


bry ZNAN, 3.6. W holenderskiej fa- 
"ce konserw Voss Jac N. W. et 
ię acons Factory w Obornikach 
Dr słychany sposób wyzyskiwano 
acowników, 
i reguły należała praca po 12—16 
Wet więcej godzin na dobę. Przy 
Rznawały nie płaciła nadgodzin i nie 
daleko a taryfy, obliczając zarobki w 
, r niższej wysokości od przewi- 
Tych umową zbiorową. 
dy wszystkie prośby i nalegania 
p laknęty skutku — pracownicy 
zeni na kierownictwo fabryki za- 
Zzp Oddział związku robotn. i rzem. 
$ kiam zabiegom związku inspek 
?Ytaci CY odbył w zakładzie pracy wi 
le € PO której wydał dyrekcji po- 
nia a natychmiastowego załatwie- 
dzi yk m. in. przestrzegania go- 
na Tacy, wypłacania zarobków za 
nadgo 


dziny į 
taryfy, stosowania płac według 


W 
bowa, POWIEdzI na to dyrekcja pró- 


Nie 
Obu 


ników groźbami, a słabszych namowa 
mi skłonić do przyjęcia minimalnej 
sumy tytułem jednorazowego odszko- 
dowania za wypracowane nadgodziny. 
Gdy te próby zawiodły, przyszła kolej 
na szykany i groźby. 

Gdy 1 czerwca zwolniono z miejsca 
bez wypowiedzenia i bez powodów 
czeladnika Urbańskiego, wrzenie do- 
szło do zenitu i wszyscy pracownicy 
w liczbie ok. 50, porzucili pracę ogła- 
szając strajk. Strajkujący pracownicy 
domagają się: Żapłaty za przepraco= 
wane nadgodziny, uregulowanie róże 
nicy do poziomu płac taryfowych za 
cały ubiegły okres, stosowania taryfy 


na przyszłość oraz cofnięcie wypowie 
dzenia Urbańskiemu. 


„NOWE PYPCYPOSPOTITA” 


wr 


„Swieto Morza” w Gdyni 


Za trzy tygodnie na Gdynię zwróco 
ne będą oczy całego kraju. W dniach 
od 28 do 30 czerwca rb. odbędą się 
doroczne, tradycyine iuż „dni mo- 
rza“, których punkt kulminacyiny 
przypada na dzień 29 czerwca w Gdy 


ni. y 
W związku z bliskim terminem uro 
czystości morskiej w Gdyni odbyło 


Na miejsce strajku udał się delegat j Się Posiedzenie sekcji propagandowo> 


związku rob, i rzem. ZZP. Spokoju nie 
zakłócono. Strajk trwa. 


prasowej komitetu lokalnego obchodu 
„dni morza“, Na posiedzeniu tym wie 
ceprzewodniczący sekcij p. Andrzej 


Obchody Święta Ludowego 


i pryszczyca 


POZNAŃ 3,6. Na terenie Wielkopol 
ski Stronnictwo Ludowe urządza w 
dniach 5 i 6 czerwca rb. 15 obchodów 
z okazii Świąt Ludowych — będą one 
miały charakter powiatowy. 


4 miesiące więzienia 
za lżenie narodu polskiego 


ŁÓDŹ 3.6. Do szpitala ubezpieczal. 
ni społecznej usiłowali dostać się bez 


a bardziej stanowczych robot-! odpowiedniego zezwolenia żyd. Mo- 


Red. czasopisma 


„Ziemia Kutnowska” 


i grupa wojskowych w Kutnie 


Ł 
me DZ 3.6, Przed łódzkim sądem 


kapja odpowiadał Jan Sikorski, 
dawcą w stanie spoczynku, były wy 
Ska“ , CZaSOpisma „Ziemia Kutnow- 
tej pra arżony o zniesławienie, Tło 
(ej jest następujące: 
nung Cze przed kilku laty na skutek 
Doroz acyj Sikorskiego doszło do nie- 
ady Mienia między dziennikarzem a 
Wych akowiczem i grupą wojsko- 
ieg W Kutnie. Pewnego dnia Sikor 
co p° Mapadnięto i postrzelono go za 
ady, AZnięto do odpowiedzialności 
zz ję; akowicza. Sikorski, wychodząc 
tenia, że płk. Sas Hoczewski nie 
Ok „| Bez winy, zgłosił się do d.cy 
Siene e Langnera i złożył mu donie. 
ktę,, "3 płk. Sas Hoczewskiego, w 
Raty zarzucał mu cały szereg roz- 
łącj, 1 czynów karalnych, ' składa- 
Nocześnie tego dowody. W wy- 
rzeprowadzonego przez władze 


wo, 
top, We dochodzenia oskarżenie u- 
"zono 


TAERA ORY 
iz Kronika Siąska 
"głębia Dąbrowskiego 


tia 

e 

St, pos Olicę Piłki (pow. lubliniecki), 
tek‘, p unkowy Franciszek Kaczma 
kspjog aolica. Po pierwszym strzale 
Wybuch, val nabój tak silnie, że siła 
odłamki, zerwała lufę fuzji, której 
teke, q,Zraniły poważnie go w lewą 
Samoch leszczęśliwego przewieziono 
t odem do szpitala w Lublińcu. 


w, Ww Śro 


W niedzieję udał się na polowa- 


+ 
dę wydarzył się na kopal- 
randa Lech“ w Nowym Bytomiu 
N 4A Iwy wypadek górniczy, któ 
ważni cz SŚCIE nie pociągnął za sobą 
W pogciSzych skutków, (| | A 
ię tad miach kopalni górnicy byli 
gy Wnej aniem węgla z filaru, W 
ny A, Wili po odstrzale nastąpił 
Y sję Strząs, wskutek czego zawali- 
ag. Wcząnf!V wegla. 
> letni AC ucieczki jeden z góników, 
hastat M ntónj Galon z N. Bytomia, 
kast kop /SVDany. Wezwano natych- 
wŚtkiej „mne ratowniczą, która po- 
t lerzchni CII wydobyła Galona na po 
OWją my, i odstawiła karetką pogo- 
wj. ZPitala Spółki Brackiej w 
znał gł" Lekarze stwierdzili, 
cach 9" złamania ręki w dwóch 
ych, Oraz ogólnych obrażeń cie- 


+ 
obchodzenie się z 
ylo powodem strasznego 


dy Ni i 
waży 
Vha À 
Tobagi laki miał miejsce we wsi 
metni ES powiecie wieluńskim. 
lenioloms an Jagiełło. właściciel ka 
-ch ty Stra eż posługiwał się przy pra 
Wym, wtym materiałem wybu- 
Cznych Idocznie nie zachował do 
py Pewnej ch rodków ostrożności, bo 
dzo” skutką yli nastąpił wybuch, któ 
Ojraziczny.! swych okazał się bar 
Saint — 
wato zie mianowicie, że Jagielle 
Orą> w, ię. złamane ma kilka że- 
Cissi. ciejęsy 55? szereg ogólnych ob- 
“Skim pranych., W stanie bardzo 
R zewiezjono go do szpitala. 


Wówczas Sikorski zwrócił się do 
Najwyższego Sądu Wojskowego, któ. 
ry nakazał sprawę ponownie rozpa- 
trzyć, 

Sprawę wobec niemożności ustale- 
nia odpowiedniego kompletu sędziow 
skiego w Łodzi przesłano do Warsza- 
wy. Sikorskiego jednak oskarżono o 
zniesławienie, Skarga ta wpłynęła 
do sądu. Tymczasem natychmiast po 
orzeczeniu prokuratora wojskowego o 
umorzeniu śledztwa, oskarżono Sikor 
skiego o zniesławienie, | 

Ponieważ obrona wystąpiła o powo 
tanie nowych świadków przeto rozpra 
wa sądowa została odroczona. 


szek Ogniewicz, który na wezwanie 
dozoru szpitalnego do opuszczenia 
gmachu póczął Ilżyć naród polski. — 
Obecni oczywiście zareagowali czyn- 
nie, Dzięki interwencji policji omi- 
nął go zasłużony lincz. Na rozprawie 
sądowej okazało się, że Ogniewicz 
przebywał w swoim czasie w Szpita= 
lu dla umysłowo chorych w Kochanów 
ku, będąc chorym na kiłę., Lekarze 
sądowi po zbadaniu go oświadczyli, 
iż działał on w pełni władz umysło- 
wych, wobec czego sąd okręgowy ska 
zał go na 4 miesiące więzienia, 


Dnia 5 czerwca obchódy odbędą się 
w następujących miejscowościach: dlą 
powiatu jarocińskiego w Cerekwicy, 
śremskiego w Bininie, kościańskiegó 
w Turwi, szamotulskiego w Kaźmie» 
rzu, obornickiego w Bogdanowie, wą, 
growieckiego w Łeknie. 


Dnia 6 czerwca odbędą się uroczy- 
stości dla powiatu krotoszyńskiego w 
Koźminie, gostyńskiego w Sułkówi= 
cach, ostrowiskiego w Ostrowie, gnieź 
nieńskiego w Gnieźnie, czarnkowskie= 
go w Stajkowie, średzkiego w Domi. 
nowie, inowrocławskiego w Lisewie 
Kościelnym, kępińskiego w Bukowni., 
cy i żnińskiego w Rogowie, 


Starostwa w Inowrocławiu i Śro- 
dzie nie udzieliły zezwolenia na od- 
bycie zgromadzeń, Jako przyczynę 
odmowy podano „szalejącą epidemię 
pryszczycy*, W obu wypadkach od- 
wołano się do urzędów wojewódzkich. 
W Środzie prawdopodobnie zakaz od. 
bycia uroczystości zostanie cofnięty. 


Działacz społeczny-defraudant 


przed sądem w Katowicach 


Sąd okręgowy w Katowicach wy- 
znaczył na czwartek ciekawą rozpra- 


wę przeciwko b. radcy Dyrekcji Kolei. 


Państwowych w Katowicach, Włady- 
sławowj Borgowi, oskarżonemu o nad 


użycie władzy przez sprzeniewierze- 
nie na szkodę Związku Katolików Nie. 


Rejs eskadrowy do Kłajpedy 


nie odbędzie się 
Obostrzenie paszportowe 


Jak się dowiaduiemy, odwołano pro 
jektowany na Zielone Świątki rejs es- 
kadrowy polskch jachtów dalekomor- 
skich z Gdyni do Kłajpedy. Powo- 
dem odwołania wyjazdu polskich że- 
glarzy do Litwy są jakoby trudności 
paszportowe, jakie czynią odnośne 
władze administracyjne. 

Sprawa ta pozostaje w związku z 
niemiłą przygodą załogi akademickie 
go jachtu w porcie niemieckim Świ- 
noujściu, jaka wydarzyła się w roku 
ubiegłym. Żeglarze ci nie posiadali w 
porządku wszystkich papierów Oso- 
bistych i mimo że wykazali się metry 
ką indeksową jachtu, zostali areszto- 


O umowę 


wani. Dopiero po specjalnej interwen 
cji konsulatu polskiego udało się ich 
zwolnić i wypuścić w morze, 


Po Gdyni rozeszły się pogłoski, ja- 
koby w naibliższym czasie miało u- 
kazać się rozporządzenie władz za- 
braniające wyjazdów poza wody te- 
rytorialne polskie, bez posiadania pa 
szportów. Niewątpliwie przyczyni się 
to do generalnego upadku jachtingu 
polskiego, gdyż nie wszyscy żeglarze 
morscy będą mogli pozwolić sobie na 
kosztowne opłaty paszportowe i wi- 
zowe za czas pobytu w portach zagra 
nicznych. 


zbiorową 


walczą kelnerzy i kuchmistrze 


W Łodzi odbyło się zebranie kelne- 
rów i kuchmistrzów, na którym po- 
ruszano sprawę wymówienia przez 
pracodawców układu zbiorowego. 
Stwierdzono, że celem tego wymówie 
nia była wyłącznie chęć obniżenia 
wynagrodzeń, zebrani postanowili 
bronić się aż do strajku włącznie. O 
terminie wybuchu strajku zadecyduje 
specjalna komisia międzyzwiązkowa. 

Niezależnie od tej akcji prowadzo- 


Polacy z Niemiec 
zwiedzają Gdynię 


Dnia 4 bm. przybywa 180-osobowa 
wycieczka uczniów polskiego gimna- 
zjum w Kwidzyniu, następnego zaś 
dnia kilkudziecio-sosobowa wycieczka 
Polaków ze Złotowa, Dnia 12 bm. 
Gdynia gościć będzie uczennice pol. 
skiego gimnazjum żeńskiego z Raci- 
borza. 


ne są obecnie rozmowy o objęcie u- 
mową zbiorową tych wszystkich kel- 
nerów i kuchmistrzów, którzy pracu- 
ją w zakładach dotychczas nie zrze- 
szonych. ' 


Traktory elektryczne 


do przetaczania wagonów 

GDYNIA, 3.6. Dnia 1 czerwca w 
porcie gdyńskim Urząd Morski uru- 
chomił 2 traktory elektryczne do prze 
taczania wagonów koleiowych. Pra. 
ca traktorów przyczyni się niewątpli. 
wie do usprawnienia przeładunków z 
wagonów na statki, zwłaszcza na na- 
brzeżu polskim, gdzie przeładowywa. 
ne są duże ilości bekonów, jaj i in- 
nych towarów drobnicowych, nadcho. 
dzących w przesyłkach wagonowych. 

Po zbadaniu wyników pracy trakto 
rów elektrycznych Urząd Morski za- 
mierza z czasem powiększyć ich 


ilość. 


mieckich, Ligi Popierania Turystyki 
Ligi Morskiei i Kolonialnei ogółem 


około 6.300 zł. 


Osk. Borg był kierównikiem działu 
ruchu -pasażerskiego przy DKP,; z te 
gó tytułu: rależał również do zarzą- 
du Delegatury Popierania Turystyki 
w Katowicach. Do iego obowiązków 
służbowych należało m. in. organizo- 
wanie pociągów turystycznych. Dnia 
2 grudnia 1935 r. Borg został zawie- 
szony w urzędowaniu za niewłaściwe 
zachowanie się w poczekalni dworca 
II kl. a, gdy sprawa ta stała się głoś- 
ną, Związek Katolików Niemieckich 


wniósł do Dyrekcii Kolei doniesienie 


na niego o sprzeniewierzenie, twier- 
dząc, że wręczono Borgowi przeszło 
15 tysięcy zł na zapłatę kosztów wy- 
cieczki do Gdyni za członków tei or- 
ganizacii, podczas gdy dostarczono 
związkowi biletów tylko za przeszło 
14 tysięcy złotych. Resztę Borg sobie 
przywłaszczył, Dalsze dochodzenia 
wykazały, że są również pewne braki 
finansowe przy organizowaniu innych 
pociągów popularnych. Prokurator na 
podstawie dochodzeń twierdzi, że 
Borg naraził na straty Ligę Popiera- 
nia Turystyki, Ligę Morską | Kolonia! 
ną oraz Związek Katolików Niemiec 
kich na sumę około 5300 zł. 

Osk. Borg w czasie dochodzeń nie 
przyznał się do winy, twierdząc, że z 
niewyjaśnionych przyczyń* powstał 
brak około 3000 zł, które następnie 
pokrywał z innych opłat. 

Czwartkowa rozprawa została od- 
roczona, bowiem Borg zawiadomił 
sąd telegraficznie, żest obłożnie cho: 
ry i znajduje się w szpitalu. Nowy ter 
min rozprawy zostanie wyznaczony 
w ciągu lipca br. 


Na Międzynarodową 


Konferencie Pracy 
w Genewie 


W tych dniach wyjechała do Gene. 
wy polska delegacia na międzynarodo 
wą konferencję pracy. Delegacja skła- 
da się z przedstawicieli ministerstwa 
opieki społecznej, pracodawców i pra- 
biorców. 

Narady potrwają ok. 4 tygodni. 

Na czele sekcii pracowniczej stoj wi 
ceprezes wydziału rady ZZP i prezes 
Zw. rob. róln. i leśnych ZZP p. Leon 
Leśniewski z Poznania, 


a ZZ WE Z ZZ Z ZZ A 0 


Wachowiak omówił szczegółowy pro 
gram tegorocznych uroczystośći W. 
Gdyni. j 

Jak co roku, uroczystości te poprze 
dzi podniesienie bandery Ligi M i 
w dniu 28 czerwca na placu przed ba- 
senem Prezydenta, oraz capstrzyk or- 
kiestr, które przeida wieczorem ulica 
mi miasta. W dniu 29 czerwca o godz. 
9 rozpocznie się uroczysta mszą Św. 
polowa, która transmitowana będzie 
przez Polskie Radio na wszystkie roz 
głóśnie. Po przemówieniach na placu 
nadmorskim odbędzie się defilada na 
ul. 5więtoiańskiej. W godzinach po= 
południowych odbędą się w różnych 
punktach miasta wielkie zabawy lu- 
dowe, w godzinach wieczorowych 
zorganizówane będą pochody regilo- 
nalne, a ponadto w Orłowie Morskim 
i innych miejscowościach nadmore 
skich odbędą się „zabawy wenec- 
kie“, połączone z korowodami łodzi 
itp. atrakcjami, x 

W dniu 29 czerwca cała Gdynia ł 
wybrzeżć będzie wspaniale ilumino= 
wane. i 


2500 strycharzy 


-strajku'e w Łodzi 

ŁÓDŹ, 3.6. Strajk strycharzy rozpo- 
częty w ubiegłym tygodniu w cegiel- 
niach łódzkich trwa w dalszym cią- 
gu. | 

Rokowania nie zostały jeszcze TOZ. 
poczęte, jednak na skutek zabiegów. 
strony, inspektor pracy zajął się ak- 
cią ugodową i w przyszłym tygodniu 
wyznaczy wspólną konierencię, 


— W Zgierzu na klatce schodowej 
posesji należącej do gminy żydow- 
skiej znaleziono zwłoki dziecka płci 
żeńskiej. O niezwykłym odkryciu po 
wiadomiono policię, która zarządziła 
dochodzenie. 


— W Rudzie Pabianickiej na ulicy 
Miłej iadący szybko wóz wpadł na 
12-letniego Henryka  Ciesielskiego. 
Wskutek wypadku chłopiec odniósł 
ogólne obrażenia ciała oraz uległ zła- 
maniu , nogi. Rannego przewieziona 
do szpitala. 


— Przebiegając przez podwórze do 
mu nr 13 przy ul. Korzeniowskiego, 
8-letni Rudolf Szulc potknął się tak 
nieszczęśliwie, że padając złamał no- 
ge. Chłopca przewieziono do szpitala, 


— 21-letni Tadeusz_Tober. zamiesz 
kały przy ul. Czartoryskiego 40, przez 
ńieostróżńość przeciął sobie żyły m 
ręki wywołując gwałtowny krwotok, 
który zatamował dopiero przybyły le 
karz pogotowia. 


— 32-letnia Agnieszka Fajfer, wsku 
tek nięostrożnego obchodzenia się Z 
benzyną, przy czyszczeniu gardero- 
by, spowodowała wybuch, skutkiem 
którego uległa poparzeniu twarzy i 
obu rąk. 


SPRAWY ROBOTNICZE - 

— W związku z konferencją, jaką 
odbyli woźnice ze swoimi pradawca- 
mi. w tych dniach miało dojść do pod 
pisania układu zbiorowego, który iak' 
się obecnie dowiadujemy, przynai- 
mniej na razie nie doidzie do skutku, 
gdyż pracodawcy wysunęli dodatko- 
we zastrzeżęnia, które nie zostały za 
akceptowane przez woźniców. Odby- 
ta konferencia nie dała pozytywnych 
rezultatów, pomimo nacisku iaki na 
sprawę tę położyły czynniki admini- 
stracyine. Jednocześnie woźnice po- 
stanowili, iż w razie nie przyjęcia 
przez właścicieli przedsiębiorstw prze 
wozowych proponowanei umowy zbio 
rowei w przyszłym tygodniu zosta” 
nie podjęty strajk, 


— Inspektorat pracy wyznaczył już 
termin posiedzenia komisji mieszanej, 
która ma się zająć ustaleniem płac 
pończoszników, na niektóre wyroby 
nie obiete ogólną umową. W skład 
tej komisii wchodzi trzech przedsta- 
wicieli robotników — tyleż reprezen- 
tantów fabrykantów oraz specjaliści 
w tej branży. Posiedzenie to odbę- 
dzie się we wtórek przyszłego tygod- 
nia, 

+ 

— Jutro 4 bm. odbędzie się w In- 
spektoracie Pracy konferencja w spra 
wie róbotników zajętych w fórmiarni 
pończoch, którzy na podstawie umo- 
wy otrzymali 5 proc. podwyżki. ied- 
nak z tym zastrzeżeniem, że jeśli koe 
toniarze otrzymają większą podwyże 
kę, to różnica zostanie wyrównana. 
Obecnie pracownicy formiarni doma- 
gają się dodatkowych 3 proc. podwyż 
ki, albowiem kotoniarzom przyznano 
8 procent. 

+ 

— Na dzień dzisiejszy wyznaczono 
w Inspektoracie Pracy drugą z kolei 
konferencię w sprawie zawarcia umo 
wy zbiórowej dla czeladników zduń- 
skich. Czeladnicy doinazaią się ogól- 
nej 10 proc. podwyżki oraz zawarcia 
jednolitego układu. Perwsza konferen 
cią w tei sprdwie nie dała żądnych 
końkretnych wyników. 


Str. 8 


Na ringach 
gae 


Polak na drugim miejscu 


Por. Hasse zwycięzcą w konkursie armii polskiej 


We czwartek na torze hippicznym 
w Łazienkach rozegrano jeden z naj- 
'cekawszych konkursów a mianowi. 
cie konkurs armii polskiej im. pierw- 
szego marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego. Nagrody honorowe ofia- 
rowali: marszałek Rydz Śmigły, pre- 
zes rady ministrów i minister spraw 
wojskowych. 

Na zawody o godz. 16.ej marszałek 
Śmigły Rydz powitany hymnem pań- 
stwowym przez orkiestrę 1.go pułku 
szwoleżerów. Publiczność zgotowa- 
ła marszałkowi  powitalną owa- 
cię. Przed lożą honorową powitali 
marszałka min. Ulrych imieniem 
rządu, min. gen. Kasprzycki, wicemini 
ster Głuchowski, generalicja i zarząd 
Towarzystw Zawodów Konnych. 

Na zawody przybył również szef 
sztabu rumuńskiego gen. Janescu. 

Konkurs był próbą sprawności jeź- 
dźca. Każdy zawodnik obowiązany 
był zrobić parcours ma dwóch ko- 
niach. Konkurs dostępny był wyłącz- 
„nie dla oficerów armii czynnej. Na 
torze — 18 przeszkód, wymagających 
23 skoków, przeszkody wys. ok. 140 
cm., szer, ok. 450 cm., wymagana szyb 
kość 440 mtr. na minutę. 

Zgłoszono 50 jeźdźców, startowało 
39. Po pierwszym nawrocie odpadło 

„dwóch jeźdźców, po drugim 5-ciu. 
| W zawodach tych bezkonkurencyj- 
ny był rtm. Hasse, który miał czyste 
oba nawroty na koniach „Tora“ i „Gol 
damner“, 

O drugie miejsce odbyła się dodat- 
„kowa rozgrywka pomiędzy  6-ma 
jeźdźcami, z których każdy miał czte- 
"ry błędy na dokonanych dwu nawro- 
tach, Po rozgrywce dodatkowej kla- 
„syfikącja przeńlstawia się następują- 
"co. 

2) rtm. Komorowski 
2-gim“ i „Bimbusiu”, 

3) por. Roches de Chassay (Fran- 
cja) na „Roi de Coussan* i „Batail- 
'leuse*", 

„4) i 5) kpt. G. Guerkha (Turcja) na 
„Akinija* i „Yildiz“ oraz por. Polat- 
kan (Turcja) na „Ok“ i „Tchakal*, 

6) kpt. Chevalier (Francja) na „Gros 
Jean“ i „D'Huis”, 

7) kpt. Gonze (Belgia) na „Babette“ 
i „Alibaba“, 

„8) por. Huck (Niemcy) na „Frido- 
lin“ i „Olai“, 

9) por. Tudoran (Rumunia) na „Co- 
dina“ i „Pir“, 
` 10) por. de Bartillat (Francja) na 
„Olivette" i „Castagnette“, 

„ Miejsca 11—15 podzielili: kpt. Za- 
chei (Rumunia), rtm. Momm (Niemcy) 
por. Bilwin, ppor. Tomaszewski (o= 
‘baj Polska) i por. Brinckmann (Niem- 


na „Zbiegu 


„| wi 


„NOWA 


boiskach. 


cy). 
Pierwszą nagrodę wręczył rtm. Has 
se — marszałek Śmigłv Rvdz. nagro- 


dę drugą rtm. Komorowskiemui — min. 
Ulrych, nagrodę trzecią por. Roche 
de Chassay — p. min. Kasprzycki. 


RZECZPOSPOLITA" 


i hóńuch 


iii Tatrzańsk: raia 
„|. 70 zawodników motocyklowych na starć. 


Nr. sd, r 


QRO 


Organizowany w. dniach 4, 5 i 6| w nim udział około 70 zawodnikó* 


czerwca br. przez Polski Klub Moto- 
cyklowy 2-gi raid tatrzański motocy» 
klowy zapowiada się niezwykle oka- 
zale. Zgłoszenia wskazują, że weźmie 


Mistrzostwa tenisowe Francji 


Nowe zwycięstwo Jędrzejowskiej 


We czwartek rozpoczęły się| mistrzostwo St. Georges Hill 
w Paryżu międzynarodowe mi- | sensacją była niespodziewana 


strzostwa Francji w tenisie. 

W pierwszym dniu walczył 
jeden z czołowych naszych te- 
nisistów Spychała, odnosząc 
wielki i niespodziewany suk- 
ces, dzięki zwycięstwu nad naj- 
lepszym obecne tenisistą fran- 
cuskim Petrą. 

Przed kilkoma jeszcze dnia- 
mi prasa francuska typowała 
Petrę na finalistę rozpoczętego 
we czwartek turnieju. 

Spychała pokonał Petrę w 
trzech setach 6:4, 9:7, 9:7. W 
pierwszym secie Polak prowa- 
dził 4:1. Petra wyrównał, na” 
stępnie jednak dwa gemy i set 
należą do Polaka. 

W drugim secie Spychała 
prowadzi 4:2 i od tej chwili wal 
ka toczy się ze żmienńym szczę 
Ściem aż wreszcie . Spychała 
wygrywa 9:7. 

W secie trzecim Petra pro- 
wadził 7:6 i miał meczbol. Spy 
chała-nie traci zimnej krwi. t mi 
mo meczbolu wygrywa ten 
gem oraz następne dwa i seta. 

Zwycięstwo Spychały stano- 
olbrzymią sensację mi- 
strzostw Francji. 

We czwartek w turnieju o mi 
strzostwo St. Georges Hill Jẹ- 
drzejowska pokonała doskona- 
łą rakietę amerykańską Fa- 
byan. Walka była bardzo zacię 
ta, Jędrzejowska przegrała 
pierwszego set 2:6, jednak na” 
stępne dwa sety w pięknym sty 
iu przesądziła dla siebie 6:4, 
6:2. 

W ćwierćfinale międzynaro- 
dowego turnieju tenisowego o 


porażka faworytki turnieju, 
słynnej Amerykanki Wills-Moo 


dy. 

Moody pokonana została przez 
Angielkę Hardwick w trzech se 
tach 6:1, 3:6, 3:6. 


w czym kilku niemieckich. is 
Z najwięcej znanych zawodnik” 
polskich na „Sokołach* startować )* 
dą: Docha, Bernacki, Kubiak, 
strzewski, na „BMW“: Lemańsk Z 
znania, inż. Rapaport ze Lwowa i 
Michałkiewicz z Warszawy. 
Najciekawiej zapowiada się tf 
dzień raidu, w którym odbędzie 
próba szybkości na trasie daw” 
samochodowego górskiego WY 
tatrzańskiego. Start do próby szyb pko 
ści rozpocznie się w poniedziałek A 
bm. o godz. 14 popoł. W zwar 
z tym od godz. 13 do 16 trasa =i 
Łysej Polany do Morskiego Oka 
dzie zamknięta dla ruchu samoch 
wego i kołowego, g 


po 
jt 


zed 
sie 


Wyniki leKKoatletów francuskich 


(ieżka walka czeka naszych zawodników 


Tegoroczny początek sezonu lekko. 
atletycznego we Francji nie przyniósł 
jeszcze wyników, które mogłyby dać 
właściwy obraz francuskiej lekkoa- 
tletyki. Pierwsze wielkie zawody od- 
będą się w Paryżu dnia 6 czerwca, 
w których startować będzie 120 naj- 
lepszych zawodników Francji. Zawo- 
dy te będą eliminacjami przed wyja- 
zdem reprezentacji Francji na mecz 
do Warszawy. 

Wyniki najlepszych zawodników 
Francji w roku ubiegłym przewyż- 
szają w większości konkurencji wy- 
niki zawodników. Przede wszystkim 
Francuzi górują nad nami w biegach. 

Najlepszym biegaczem na 100 m 
był Stolz z czasem 10,6. Malireydt 
i Humen mieli po 10,7, poza tym 3-ch 
jeszcze biegaczy przebiegło 100 m z 
czasem mniejszym od 11 sek. Naj- 
lepszy czas naszego biegacza Zasłony 
w roku ubiegłym wynosił 10,7, czyli 
o 1 sek. gorszy od czasu Stolza. 

Na 200 m było 4 równorzędnych 
biegaczy: Bessonaud,  Malireydt, 
Stolz i Bluquette. Przebiegli oni ten 
dystans w równe 22 sek. U nas Za- 
słona miał 22,1, drugim był Dunecki z 
czasem 22,5 sek. Poza tym 5 Francu- 
zów przebiegło tę samą odległość w 
22,2 sek. 

Na 400 m był Boisset z 49,3, jed- 
nak tenże Boisset przebiegał kilka- 


Polonia - Vorwärts Rusensport o 
Medzynarodowy mecz piłkarski 


W nadchodzący poniedziałek o go- 
dzinie 17,30 na Stadionie Wojska Pol- 
skiego rozegrany zostanie międzyna* 


Eliminacyine zawody. piłkarskie 
Dalsza zaprawa pod kierunkiem Steppa 


W Katowicach odbyły się elimina- 
cyjne zawody pływackie, które miały 
na celu wyłonienie kadr zawodników 
do dalszej zaprawy pod kierunkiem 
amerykańskiego trenera Steppa. 


„ Na zasadzie eliminacji ustalono gru- 
pe treningową w następującym skła- 
dzie: 

Heidrich II, Węgiel, Padelski, Ma- 
chowski, Machura, Bimczyk, Malik 
(wszyscy KPS Siemianowice), Krato- 
chwila, Ramola, Skorupka, (TP Świę- 

łowice), Karuga i Wypokol (Po- 
goń Katowice),  Jędrysik, Maorz, 
Hardt, Walsch (Giszowiec), Heidrich 
i, Jarecki, Priebe (Dąb), Jankowski, 
Boguth, Szwarc, Kawalec (EKS), o- 
raz Ziaja (Brzeziny). 

Panie: 

. Maniurzanka (Pogoń Katowice), Pro. 


wna, Fonfarówna (EKS), Pieszczykó- 
wna, Szczepańska (Dąb),  Jarkulisz- 
Niedobecka (Giszowiec). 

Nadto w treningach wezmą udział 
zawodnicy krakowskiej Wisły — Tre 
szczyński i Pudłu. 

Selekcii zawodników dokonał osobi- 
ście trener Stepp. 


rodowy mecz piłki nożnej pomiędzy 
stołeczną Polonią a niemiecką druży= 
ną Vorwirts-Rasensport z Gliwic. 
W drużynie niemieckiej walczyć bę 
dzie m. in. Kubus, który 20 razy re- 
prezentował Śląsk niemiecki i należał 
do niemieckiej drużyny olimpijskiej. 
Vorwarts-Rasensport zdobył w rb. 
pierwsze miejsce w rozgrywkach © 
mistrzostwo Śląska niemieckiego, ma- 
jąc na 18 gier 29 punktów zwycię* 
skich 1 tylko 7 stracońych. Przed 
dwoma łaty drużyna ta dostała się 
do półiinałów mistrzostw Niemiec. 
Wszyscy gracze, którzy walczyć bę- 
dą w niedzielę przeciwko Polonii, na- 
leżą obecnie do reprezentacji Śląska. 


-Skład drużyny niemieckiej 
na mecz piłkarski Niemcy — Szwajcarja 


W sobotę w Paryżu odbędzie się 
mecz piłkarski o mistrzostwo Świata 
Niemcy — Szwajcaria. W skład re- 
prezentacji Niemiec weszło 15 graszy 
a mianowicie: 

Kraft « Wiedeń), Buchlow (Berlin) — 
bramkarze. 


mówna (Brżeziny), Hałlerówna, Boló-! - Obrona. Janes (Dueseldort), Schma- 


us (Wiedeń), Streitle (Monachium). 
Pomoc: Kupfer i Kitzinger (Schwein 
turt), Mock (Wiedeń). 


Atak: Lehner - (Augsburg), Hanne- 
man (Wiedeń), Gellesch (Berlin), Gau 
chel (Neuendorf), Szepan (Schalke), 
Neumer i Pesser (obaj z Wiednia). 


krotnie ten dystans poniżej 49 sek. Ró 
wnież poniżej 49 sek. przebiegał i 
Skawinsky, drugi najlepszy zawod- 
nik francuski z roku ubiegłego. W 
biegu na 400 m 6 biegaczy francu- 
skich przebiegało tę odległość w cza- 
sie poniżej 50 sek. 

W Polsce na 400 m w roku ubie- 
złym jedynie Gąsowski ustalił nowy 
rekord Polski — 48,3 sek. Poza nim 
tylko jeden Śliwak osiągnął czas po- 
niżej 50 sek. 

Najlepszy po Ladoumegue, biegacz 
francuski ma dystansach średnich 
Goix przebiegł w r. ub. 800 m w cza- 
sie 1.52,3 sek, W roku bieżącym na 
1 km osiągnął czas 2.28,4. 

Z polskich zawodników najlepszy 
czas w r. ub. miał Kucharski 1.52,6 i 
Gąsowski 1.54. 

Z  długodystansowców Normand 


miał czas 3.55,2 zaś Kucharski % 
ledwie 3.58. 


Na 5 km mistrzem Francji był L” 
vebre z czasem 14.49,8. Natomi 
uajlepszy wynik Nojego był 14 
Sicard przebiegł 10 km w 31 wai 

W biegu 110 m przez płotki awie 
biegaczy francuskich osiągnęło pie 
ne wyniki, mianowicie: Mathiot* 
14,9 i Makowski (Polak z sock 
nia) 15,2. Zeszłoroczne wyniki jo 
szych płotkarzy były słabe. N3 
miast w rb. Schmidt ustalił nowy 
kord Polski — 15,1 sek. 


Z powyższego widzimy, że nasi r 
koatleci na zbliżającym się mecz! 
Francią będą musieli stoczyć ciężki 
ciężką walkę z doskonale wytr* 
wanymi i mającymi dobre wyniki 
wodnikami francuskimi. f 


m 


M'strzostwa kolarskie Krakowa 
Kupczak ćwukrotnie wyrównu.e rekord Polsk! 


We środę późnym wieczorem ua 
torze kolarskim Cracovii przy oświe- 
tleniu elektrycznym odbyły się zawo- 
dy kolarskie o sprinterskie mistrzo- 
stwa Krakowa przy udziale 26 zawo- 
dników. 

Na zawodach wspaniałą formą bły- 
snął wicemistrz Polski Kupczak (Le- 
gia), który dwukrotnie wyrównał re- 
kord Polski, uzyskując czas 12,2 sek. 

W biegu. głównym o mistrzostwo 
Krakowa po 4 przebiegach do półfina- 
łów weszli: Janik, Dąbrowiecki, Kup- 
czak i Łazar. W pierwszym półfinale 
zwyciężył Łazar (Cracovia) — '13 s, 
w drugim Kupczak — 12,3 s. 

W dwóch biegach finałowych Kup- 
czak dwukrotnie pokonał Łazara, uzy 
skując za drugim razem czas 12,2 s. 
Taki sam wynik uzyskał on w przed- 
biegach. 


W biega juniorów zwyciężył CH e 
(Garbarnia), a w biegu ameryk wy” 
skim parami na 20 okrążeń toru zw 
ciężyła para Wandor — Łazar (Cr 
covia) w czasie 12.49,4 min. 


Mistrzostwa Bałtyk. 


Po tenisowych mistrzostwach PS ja. 
skich, które odbędą się w wejt pó 
wie, rozpoczną się z końcem po 
br. w Juracie na Helu pierwsze z 
grywki o mistrzostwo Bałtyku. ors 
nizatorzy zamierzają rozegrać tê. 
wody w konkurencji międzyna”© 
wej. 
W mistrzostwach morskich sari 
wać ma czołowa stawka naszy 
nisistów z Hebdą, Tłoczyńskim 
warowskim i Spychałą 


| Przed spotkaniem Po!ska - Prusy 
Niemcy nie chcą przyjechać 


A może bolą się porażki 


Władze lekkoatletyczne Prus 
Wschodnich zawiadomiły Wil- 
no, że lekkoatleci ich nie przy- 
będą na mecz z Polską północ- 
ną, gdyż w drużynie -polskiej 
walczyć będą zawodnicy z in- 
nych miast polskich jak: Fiedo- 
ruk. Gierutto. Hoffman, Stani- 
szew ski i Gąssowski. 

Prz- cały dzień za pośred- 
nictwem konsulatu polskiego 
prowadzone były pertraktacje 
z Prusami Wschodnimi i wresz- 
cie Niemcy zgodzili się na przy- 
jazd, nie cofają jednak zastrze- 


żeń co dó udziału zawodników 


polskich z innych miast. 

Wilnianie w dalszym 
jednak pragną udziału tych ú 
woadników i dlatego przył*” 
ich nie odwołują. sd 


Nasi pojechali. 


We czwartek rano piłkar 13 
reprezentacja Polski wyleci a0 
z Wągrowca j udała się dO Fod 
cji na mecz z Brazylią, któ, 
będzie się w Strasburgu yie 
bm. Kierownikiem drav PN. p 
kapitan związkowy P. 
Kałuża, 


Duża, widna sala, pełna ludzi z o0- 

Roz uwagą i skupieniem słuchają- 

Sp odbywającego się właśnie wykła 
instruktora. 

"obrona czynna i bierna ...indywidu 

a i zbiorowa ..artyleria przeciwiot 

ła „Jotnictwo myśliwskie ...schro- 

«Maski przeciwgazowe. 

mi on ważkie słowa, walą jak tarana 

Móz wypełnione zdumieniem i grozą 

gownice. 

Biecz, e aż takie grozi nam niebez= 
sa eństwo? A czyż środki obronne 

w zą egzamin życiowy, czy nie za- 
i a? Ileż to pracy nas czeka — nie- 
wałe! 


pęt OZEladam się dyskretnie po moim 
czeniu. 


c 


nic. 


Twarzei skupione, pełne świadomo- 
meno AGI chwili. Przeważnie są to 
ich T iam ale nie brak i kobiet. Jest 
niując ka zaledwie; tak jednak promie 

zby zapałem i entuzjazmem dla 
zwr ącej je pracy, że- mimo woli 

acają na siebie uwagę. 

oknem usadowiła się grupka 
u. panów — z trudem miesz- 
w ach obszerne ciała w wąskich ła- 

m Szkolnych. Po z lekka sennych 
uciac ach widać, że woleliby raczej 

Doobiednią drzemkę, niż siedzieć 
ka a dnych pozycjach przez kil- 


Starsz 


byy, ZZWYcCiężałą się jednak i biorą 
udział w dyskusji nad zagad- 
m obrony przeciwlotniczej. 

op Jednak i tacy, których wykład 
dać dzi o tyle, o ile może się przy* 

aty egzaminie. 

fhón, > Cóż, dostałem wezwanie — 
ogł leden z nich — wykręcić się nie 
kap, ™, a siedzieć w pace albo płacić 


Nienie 


Dziś ćwiczymy 


utro bedziemy sie bronić 


Kurs komendantów bloków Obrony Przeciwlotniczej i Gazowej 


Tacy słuchacze — to plaga instruk- 
torów. « 

— Czy nie można w jakiś sposób te- 
mu złu zaradzić? — pytam w przer- 
wie instruktora. 

— Nie ma na to sposobu, bo prze» 
cie na wykłady uczęszczają, a w dy» 
skusjach nie muszą brać uldziału. Je 
dyny ratunek — to selekcja przy e- 
gzaminie, Bo z reguły taki gość ma 
wielkie ambicje, a zazwyczaj nie nie 
umie. Więc zostawia się go dotąd, aż 
wreszcie zda egzamin z pozytywnym 
wynikiem. 

— No dobrze, ale co za pożytek z 
takiego komendanta, który przez mie 
siąc nie opanował tych wiadomości, 
jakie inni zdołali opanować w ciągu 8 
dni? j i i 

— Taki komendant wyznaczany jest 
zwykle do którejś ze służb, Komen- 
dantem OPL -bloku zostać nie możę. 

Następne dwie godziny — to ćwicze 
nia aplikacyjne z maskami. Przed każ 
dym słuchaczem stoi puszka zawiera- 
iaca sprzęt obrony indywidualnej — 
maskę przeciwgazową. Instruktor u= 
czy obchodzenia się z maską w wy» 
padku pogotowia przeciwgazowego i 
w czasie alarmu. 

Wszyscy są ogromnie przejęci, wpa 
trzeni w instruktora, jak gdyby za 
chwilę miał się rozpocząć. nalot nie- 
przyjacielski i jak gdyby od wykła- 
dowcy zależało ich ocalenie. 

Ręce niezdarne grzebią w dziwnie 
mnożących się w tym momencie taś- 
mach, nie można sobie dać rady z za- 
łożeniem maski, wykonuje się wiele 
zupełnie niepotrzebnych ruchów. 

Instruktor troskliwie bada szczel- 
ność każdej maski — służyć będą prze 


z nie chcę, więc jestem. cie jutro do ćwiczeń w komorze ga- 


"Sąd ocenił czyn Zajdlowej | 
jako morderstwo z premedytacją 


Kęt DŹ, 2, 6. Obrońca Zajdlowej, 
zamordowała własną córkę o- 
Skaza. ł obecnie uzasadnienie wyroku 
acego dzieciobójczynię na doży 
tyeh, iezienie. Poczynił on też na- 
w cela zy odpowiednie przygotowania 
tiot żenia skargi apelacyjnej. Z 
wą nie W wyroku wynika, że Zajdlo- 
$o nię działała w afekcie, wobec cze- 
dzący cy, (7000 okoliczności łago- 
Dotyor * Stwierdzono natomiast, że 
Głym na dzieciobójczyni działała z 
dzą jej Wyrachowaniem, co-potwier- 
ù S zachowanie się, pisane przez 
Wogycj y, symulalcje ataków ner- 
ch itp. 


„O 
dąży iea skazanej będzie obecnie 


k zastosowania przynajmniej 
m 


Umiecaj 
© bezrobotnych 


Kupno i sprzedaż 
EU TPA 


K uno - Sprzedaż starej garde- 


Napa Sby męskiej i damskiej, za- 
pie Kua Wykwintne materiały biel- 
tra, pPulemy kwity lombardowe i 


lex „/ETOZOlimsk pe 
RP 7, Tel. 237 zę podwórze 


AS TY AET 
M CYNY SINGERA od 3 zł tygod- 
0. Chłodna 42 — 13. Pańska 


di - Dzwonić: 6.79-17. (58) 
$8, 


ASZ 
‘gos NY do szycia „Kasprzyckie- 


n a i 
(sky Śotówką: ze swej dobroci od lat 


È — Ratami — Tanio — 


Zalkowąbryczny), Warszawa, Mar- 
A 158. róg Królewskiel. (47) 


ADI 
R mos. ; ODBIORNIKI, Philips, Kos- 


mo 
liczy Telefunken, Echo j inne bez 
RN, 13, P 10 z} miesięcznie. Chłodna 
1, ańska 40 = 22, = Dawo 


* ma= 


) | danie, Radzymińska 29a m. 9, 


częściowo niektórych okoliczności ła- 
zgodzących, chcąc w ten sposób pomóc 
swej klientce do uzyskania obniżenia 
kary dożywotniego więzienia. 


zowej. 

Dziwny widok. Wszystkie twarze 
gdzieś znikły, zatraciła się indywidu+ 
alność. Pozostały tylko jednakowe, 
szaro-zielonkawe powłoki, zakończo* 
ne śmićsznymi metalowymi ryjami. 

Jakaś cisza złowroga zaległa gware 
uą jeszcze przed chwilą salą. 

Powiało grozą wojny. 

Ręce machinalnie wykonują naka- 
zane komendą ruchy. 

— A teraz, proszę państwa, oddycha 
nie samym pochłaniaczem. Proszę zro 
bić wydech, oczy zamknąć, szybko 
wykręcić pochłaniacz lewą ręką zdjąć 
maskę — pochłaniacz włożyć w usta. 


ainoina AOWETRAPEY PREPOCYTĄT eaer 


MY. 


— Tak, dziękuję — ćwiczenia Skofń- 
czone, K 

Uff! 

Zapanowało , odprężenie. Jeden 
przez drugiego chce opowiedzieć swe 
wrażenia — każdy chce być bohate 
rem chwili. : 

— Komora gazowa? Jutro? Eh, nie 
ważne; umiemy przecież zabezpieczyć 
się maskami, 

W głębi duszy czai się jednak lęk 
przed znalezieniem się w prawdzi» 
wym gazie bojowym. 


z 


baczymy. 


Jak to będzie wyglądało? Ano — zo | 


Zołia Przyborowska 


SŁOŃ I AUTO 


W olbrzymich bagnach na Flo- 
rydzie poluje się teraz podobnie 
jak w Indiach. W krainie maha- 
radżów strzela się w dżungli do 
tygrysa z altanki, umieszczonej na 
grzbiecie słonia, Na Florydzie zaś 
do polowania służą specjalnie 
skonstruowanę auta, których pod. 
wozie umieszczone jest na wyso- 
kości przeszło metra od ziemi, tak, 
że można bezpiecznie przebywać 
mokradła o metrowej głębokości 


wody. 
GORZEJ NIŻ.U NAS 


W Bułgarii, z powodu wydzier- 
żawienia monopolu zapałczańnego, 
są surowo zakazane zapalniczki. 
Za zapalenie papierosa zapalnicz- 
ką grozi karą do 2.000 leva. 


ni 4 


wrażenia dnia 
GONITWA 6. Nagroda 1600 -zł. Dy- 
stans 2100 mtr. l i 
1) Royal Fox ż. Balcerzak, 2) Flo- 
rencja (12.—) ż. Gill, 3) Life Guard 
(21.—) ż. Klamar,.4) Debar (88.50) ch. 
Twardzisz, 5) Night Breeze (99.—) 


Piękna pogoda i kilka ciekawych 
rozgrywek Ściągnęły dość dużo pu- 
bliczności. Obrót w totalizatorze wy- 
niósł 443.295 zł, z czego w porządko= 
wym 144.555 zł. Efektowną walką za- 
kończyła się gonitwa druga i wyrok 
sędziowski absolutnie odpowiadał rze 
czywistości, zgoła niesłusznie wyrok 
ten wywołał niezadowolenie poważ- 
nei części publiczności. 


Wydaje nam się że za Kida, z któ- 
rego kilka metrów za sznurami spadł 
Michalczyk powinny być zwracane 
stawki. Sądzimy też, że jeździec 
Gulyas wygrywając na Mousquetaire 
zepsuł misterną reżyserię tego wyści 
gu, sensacją którego była rekordowa 
wypłata w  totalizatorze porządko- 
wym. 


Energięznie i dobrze przeprowadził 


Preszcie tén klasowy ogier minął ce- 


lownik pierwszym. Wyraźnie nieuda- 
nym był handicap 3000 zł. — Łochow 
ski Rozmach zwyciężył dowolnie i z 
dużym zapasem. Warto byłoby aby ko 
misja techniczna zainteresowała się 
poprzednim wyścigiem Rozmacha i 
zmianą formy Miechowa, który tak ła 
two zwyciężył tydzień temu. Dobrze 


LEKARSKIE 


Przychodnia specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
sztuczna, Elektrokardiograł. Porada 
wraz z prześwietleniem, Weżwania 

na miasto TEL. 5.9333 (0U 


SPECJALNA przych. dla chorych na 
PŁUCA pe. 
prześwietleniem 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 
godz. 10-13-7 (0011) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


tqowery Kamińskiego. Zawadzkiego. 


Ormonde o częściach anzielskich. 
Ceny niskie. Dogodne spłaty. Na żą- 
danie cenniki bezpłatnie. Radio SO- 
NOR Marszałkowska 116 róg Złote 
(wejście od Złotej). (88 


W TWORNIA tapicersko - stolarska 
Z. GILEWSKI, ul, Senatorska 26. 
Poleca meble stolarsko + tapicerskie 
własnego wyrobu. gotowe Í na zamó- 
wienia Tel 2.63-06. (65) 


AMIANA (kupno) zużytej gardero- 

by na materiały bielskie „Alwa“, 
Nowy Świat 62, sklep w podwórzu; 
telefon 3.26-97. - ~ 


Różne 
À. A. Poza: otomany, fote 


M Je, łóżka. kozetka 10 mies 
Chmielna 44. (76 


nteligentna osoba w Średnim wieku 
poszukuje zajęcia ->w charakterze 
zarządzającej domem, zna krawiec- 
czyznę. Referencje; świadectwą na żą 


w 
~ 
8 


a 


(129) |,” 


Dr. 


mea. ZURAKOWSKI 


WENERYCZNE. skórne. płciowe. — 
Kobiety przyimuie lekarka Dr. A. 
RATAJ. CHMIELNA 25, 8 r. — 8 w. 
Niedz. do 1-ei. GABINET ELEKTRO- 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma — 
krótkie fale, NOESEN AA in. 


0013) 

32 ELEKTORALNA 32 
przy Chłodnej 

WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKÓRNE 

Krótkie fale od godz. 9 c. do 9 wk - 


GABINET ELEKTROLECZNICZY 


LECZENIE CHORÓB SKÓRNYCH 
promieniami granicznymi Bucky'ego 
ŚNIADECKICH 12. Telef. MEAN 


LECZNICA 


- 


TD TORETE ATEA T IEE S, 
I Me tigt ie ade Z4 
»"CHŁODNA-4 
Choroby WENERYCZNE, Skórne, Mo 
czopłciowe, Światłolecznictwo 


Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
więta do godz. 1-ej oc pol (006) 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


ul. Marsz. Focha 3, tel. 3.00-22. Rent- 

zen. Odma sztuczna. Porada wraz 

'rześwietleniem, Czynna od 12—8 w 
Wezwania na miasto 


DR. L FAJACYH sos. 36 


w niedzielę do 2-cl 


Weneryczne. płciowe, skóry 
w LECZNICY, LESZNO 27 


N 


4-to letniego Nęona. ż. Jednaszewski. |. 
Po całym szeregu miepowodzeń na- f 


zadebiutował Marwal. - 

GONITWA 1. Nagroda 1500 zł. Pło- 
ty. Dystans 2400 mtr., 

1) Elba j. Dylik, 2) Ignis (49.—) ch. 
Chrzan, 3) Indus (31.—) ch. Rudzki. 

Czas: 2,51% (29, 33; 37, 84/2, 38) 
dowolnie o 10 dł. — szyja, 

Tot. 5.50. Porząd. 16-—, i 

Elba pomimo to że dwukrotnie ober 
wała się na płotach łatwo minęła pro 
wadzącego lgnisa i wygrała. dowol- 
nie, Drugie miejsce utrzymał. Ignis w 
walce o szyję przed Indusem. 

GONITWA 2. Nagroda 2200 zł. Dy 
stans 2400 mtr. 

1) Dar (9.50) ż. Nowak, 1) Raptus 
(9.50) ż. Gill. 3) Centyfolia 44.80) i. 
Gulyas. SĘ. A 

Wycofane: Le Palatin I Liktor. 

Czas:.2,33%2 (25%, 32⁄2, 32, 31%, 
32) w walce łeb w teb — 3/2 dł. 

« Fot. 5— P 5—.-Porząd. 6— 1:6-—. 

Mocńó prówadził Dar przęd Raptu- 
sem i. Centyfolią, która około stajen 
przeszła na miejsce drugie. W poło- 
wie prostej Centyfolia odpadła, a Dar 
z finiszujiącym Raptusem w walce m 
nęły celownik łeb w łeb. 

GONITWA 3. Nagroda 2400 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. 3 

1) Mousquetaire j. Gulyas, 2) Pom- 
mery (20.50) ż. Gulyas,; 3) Jantoś 
(12.—) ż. Gill, 4) Bouboule (40.—) ż. 
Jagodziński, 0) Kid (15—) ż. Michal- 
czyk, : j 

Z Kida spadł jeździec po ruszeniu 
od startu. 

Czas: 1,3912 (62, 30, 3244, 3012) b. 
łatwo o 172 — 3 dł. b 

Tot. zw. 130.50, fr. 28.50 I 11-—, Po- 
rządkowy 518.50. 7 

Zaraz za startem spadł Michalczyk 
z Kida. Poprowadził mocno Bouboule, 
przed, Jantosiem, Pommery'm i Mous- 
quetair'em. W tym porządku wyszły 
na prostą, gdzie Jantoś į Pommery 
zawiązały walkę z Bouboulem, Pierw 
szy wycofał się Jantoś, następnie zaś 
odpadł Bouboule, a finiszujący Mous- 
quetaire łatwo pokonał Pommęry'ego 
o 2 dł. 

GONITWA 4. Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 2200 mtr. „BE 

1) Ostra ż.'Gill, 2) Rinaldo II (19.— 
ż. Gulyas, 3) Brangwyn (24—) i. Ko- 
bitowicz, 4) Wróżda (67,50) ch. Molen 
da, 5) Dominus (75.50) į. Biesiadziń- 
ski. 6) Arkas (34.50) ż, Jednaszewski. 

Wycofane: Ommesa1. : 

Czas: 2,23 (13, 33, 32, 33) b. łatwo 
02—2 dł. r 

Tot. zw. 12.50, fr. 7.50 j 11.50. Po- 
rządkowy 59.—. _ 2%. 

Poprowadził Rinaldo II. za którym 
podążały sznurem Arkas, Ostra, Brang 
wyn, Wróżda į Dominus, który około 
1000 mtr. przeszedł na miejsce 3-cie. 
Przed zakrętem Arkas zaatakował Ri- 

który ddrzuciwszy Arkasa z 
przed 


naldo, 
przewagą wyszedł na prostą. 
małymi trybunami 
Ostrej, która łatwo zwyciężyła a 2 
dług, 3-cje miejsce utrzymał Brang- 
wyn, przed niedołężnie jechaną Wróż 


dą. 

GONITWA 5. Nagroda 3000 zł. Dy- 
stans 1300 mtr. W 

1) Neon ż. Jednaszewski, 2) Estra- 
da (16-—) ż. Gułyas, 
(16—) ż. Balcerzak, EFi 

Wycofane: Capri, Gaffeur j. Kid. 

Czas: 1,19V2 (18. 31, 30/2):po walce 
o kr. szyję — 8 dł. 

Tot. zw. 9.50, Porząd. 27.30. 

Dobrze ruszyły Irresistible i Estra- 
da, stracił zaś kilka długości Neon. [r 
resistible, mając u siodła Estradę, do 
prowadził do połowy  prostel, gdzie 
odpadł, a finiszuiący Neon zawiązał 
walkę z Estradą i dość pewnie poko- 
nał ią o szyję, | i 

me m r" 


3) Irresistible 


D 


R 


ustąpił jednak | p 


ż. Lipowicz, 6) Ilona 45—) ż. Pule; 
7) Pierwszy Konsul (25—) ż. Mi- 
chalczyk. 5 k j 

Wycofane: Nebraska i Dapifer. 

Czas: 2,17. (7, 12. 32, 32%, 34) 
pewnie o 1/2 — 1 dł. 3 

Tot. zw. 56.—, fr. 10.—, 6.50 i 7.50. 
Począdkowy 248—, , 

Mocno prowadził Life Guard przęd 
Iloną, Debarem. Pięrwszym Konsu- 
Jem, Florencją, Roya! Foxem i Night 
Breeze. Przed wyjściem na prostą- M- 
Jona odpadła, a około dużych trybun 
finiszujące Florencia i Royal Fox za- 
atakowały Life Guarda. Zwyciężył 
dość pewnie Royal Fox o 12 długóś- 
ci, trzecie zaś miejsce utrzymał o dłu 
gość za-Florencią Life Guard, tuż 


czwarty Debar, 
GONITWA 7. Nagroda 3000 zł. Han 


j| dicap. Dystans 1600 mtr, 


1) Rozmach ż. Gill, 2) Hęrpes (20.50) 
ż. Pulc, 3) Ortolan (55—) i. Zając, 
4) Potok (43.—) ż. Nicoll, 5) Miechów 
(64.—) ż. Jagodziński, 0) Lohengrin 
(23.50) i. Kobitowicz. >E 

Lohengrin został na starcie — zwrot 
stawek. 

Czas: 1,40 (7, 30, 3112, 312) b. tat- 
wo o 4 — 4% dł. > 

Tot. zw. 10.—, fr. 5.50.i 7.—, Po- 
rządkowy 35.—. 1 

„Niesfornie zachowywał się na star- 
cie Potok. Ruszyły dobrze zgrupowa- 
ne bez Lohengrina, do prostej prze- 
prowadził Ortolan, przed Potokiem, 
Rozmachem, Miechowem i Herpesem. 
Na początku prostei na moment staw- 
ka zgrupowała się następnie zaś ôd- 
padły Potok i Miechów. Zwyciężył 
bardzo łatwo o 4 dł. Rozmach, a dru- 
gie miejsce finiszem zajął Herpes. Da 
leki ostatni Miechów, 

GONITWA 8, Nagroda 1600 zł, Dy- 
stans 1600 mtr. „YA 

1) Marwal i. Kobitowicz, 2) Nowi- 
na (34.50) i. Kleban, 3) Ewa (30.—) ż. 
Jagodziński, 4) Aigokeros (92.50) ż. 
A 0) Busyrys (17.50) ż. Pastet- 
nak, 

Wycofane:  Rybitwa, -Rafa, La 
Veine, Turcja i Bidermaier. 

Został na starcie Busyrys — zwrot 
stawek. A 

Czas; 1,43 (7, 3144, 32/3, 
syłany-o 1/2 — 4 dł. | $ 

Tot. zw, 7.50, fr. 5.50 i 7.50. Porząd- 
kowy T. Ses 

Po iednym falstarcie, na którym 
poniósł Busyrys. następnie wycofa- 
ny ruszyły dobrze zgrupowane j Do 
200 metrach wyszedł ha front Mar- 
wal, który, wysyłany, dociągnął do 
celownika, pokonywując o 17/2 dł. fi- 
niszującą Nowinę, za którą o 4 dlug. 


wa, i 
GONITWA 9. Nagroda 1400 zł. Dy- 
stans 2200 mtr. x 

1) Talitha (8.50) Ż, Stasiak, 1) Ka- 
torżnik (30.50) į. Kobitowicz, 3) Elmi- 
ra (13.50) ż. Jagodziński, 4) Beduinka 
(67,—) ch. Chomicz, 5) Nana. lI 
(250.—) ż. Lipowicz, 

Wycofany Okey. 

Czas: 2,25 (14, 32, 33, 34, 32) w wal 
ce łeb w łeb — 4 dł, Saha An 

Tot. zw. 6— i 9—, fr. 6-— i 10.50. 
Porządkowy 24,— j 24.—. Ń 

Względnie równo poprowadził Ka- 
torżnik przed Elmirą, Beduinką j Na- 
ną, W tym porządku doszły do poło” 
wy prostej, gdzie na moment, na dru 
gim miejscu znalazła stę Elmira, Na 
ostatnich 200 metrach, późno finiszu= 
jąca Talitha zaatakowała Kątorżniką 
i minóła z nim celownik łeb w. icb, 


2) wy- 


10 


Panna Marysia 
i pobłażliwe „czymniłlkić 


NOWA RZECZPOSPOLITA 


3.V1.1938 !- 


Uwaga! Szpieg czuwa i 
FEIEWYZY ISIE ESEI E TERZ OCE Z TĘ OI "YA O SEED 


| Lotnik spod Grunwaldu 


Istotne powody klęski Samsonowóa 


"W dniu 13 sierpnia 1914 roku ro- 
syjski generał Samsonow, który współ 
działając z armiami gen. Renenkamp- 


` 3 :| fa, zajął Wschodnie Prusy, dowiedział 
Młodej i obiecującej dynami. | się od swych lotników, że armie nie. 
tardce, życzymy wszelakiej pomy- | mieckie mają zamiar otoczyć trzy je- 
ślnośćci i dalszej owocnej pracy na | go korpusy. 
tak pięknie rozpoczętej drodze, 


Kilka miesięcy temu opinia pu- 
bliczna została zaalarmowana wia- 
domościami o wyczynach pewnej 
panny Marysi.  Obiecująca ta 


dziewica uzbroiła znienacka w 
materiały wybuchowe i w broń 
palną dziewczynki z pewnej szko. 
ły średniej w Warszawie. 

Sprawa się wydała, u dziewczy- 
nek porobiono rewizje, broń i dy- 
namit odebrano, a panna Marysia 
dostała się nawet za kratkę. 


Sensacja to była nie lada: szko- 
ła, o którą chodziło, już za cza- 
sów braci Jędrzejewiczów uległa 
represjom. Obecnie spodziewano 
się gromu nie lada. 


Mijał miesiąc za miesiącem. 
Sprawa ucichła, jak cichnie wiele 
rzęczy w warunkach obecnych. 
Dziwiono się: trochę, że sprawa ta 
nie zatoczyła- szerszych kręgów 
poza panną Marysią i jej młodo- 
cianymi zwolenniczkami, pocho- 
dzącymi „z najlepszych domów“ 
(takie bowiem wychowanki, zgod. 
nie z tradycją wieloletnią, gro- 
madzi dana szkoła) — ale wido. 
cznie powołane czynniki doszły do 
przeświadczenia, że panna Mary. 
sia sama potrafi wytwarzać dyna- 
mit i broń, wobec czego nie po- 
trzeba jej żadnych kontaktów, ni 
leżących poza nią „ośrodków dy- 
spozycyjnych“, 

Panna Marysia przebywa na 
wolności i 
chem przechodniów na ulicach 
Warszawy, podbijając ich serca 
wdzięczną swą postawą. 


ES ETYCE PETE 
KOŃ WYŚCIGOWY 


- — Rudolfie, powiedz mi co to za 
Rózalia, o którei mówiłeś przez sen? 
— Rozalia?: Ach tak, to koń, na 
którego stawiałem wczoraj na wyści- 
gach. 
— Zabawne! Właśnie koń dzwonił 
teraz i pytał się o ciebie! 


darzy miłym uśmie- | 


(Journal) , 


zwłaszcza, że jak się okazuje, nie 
zawsze odnośne *„czynniki” są... 
niepobłażliwe wobec młodzień. 
czych wybryków. 

WET RET 


Postanawia on wówczas powstrzy» 
mać marsz swych wojsk i umocnić 
się na pozycjach, tymbardziej, że pe- 
„łen jezior i bagien teren utrudniał 
działania ofensywne. Szef sztabu już 
zaczął dyktować rozkaz polecający 


- Miłość matki 
i posłuszeństwo syna 


Napoleon Bonaparte bardzo ko- 
chat, czcił i szanował swoją matkę, 
lubił często mawiać: 

— Wszystko, co zdołałem w ży. 
ciu osiągnąć, zawdzięczam mojej 
matce, jej rozumnemu i dobremu 
wychowaniu, jej znajomości žy- 
cia i ludzi. 

, Matka Napoleona nigdy nie u- 
żywała tytułu cesarzowej matki, 
mówiła, że jako matka kocha swo. 
jego syna i nie chce swoją czuło. 
ścią i prostotą szkodzić jego po- 


wadze. 


Pewnego razu matka i syn po. 
sprzeczali się i kiedy matka nie 
chciała ustąpić, Napoleon uniósł 
się i krzyknął: 

— Ja, cesarz i pani mogę roz- 
kazać! 

— Tak — odrzekła matka: Na- 
poleona — jednak ja, matka ce. 
sarza chciałabym wiedzieć, czy 
pan zechce mnie zmusić rozkazem 
do zmiany zdania. 

Napoleon pochylił głowę, prze- 
prosił i usłuchał matki. 


zazdrość lwicy 


W jednej z kolonii w środkowej 
Afryce żyje misjonarz, znany wśród 
tubylców z tego, że bardzo szybko 


Tećzy fajbardziej niebezpieczne i za- 


niedbańć * choroby. Cieszy Się też 
wśród mich wielkim poważaniem, 
Aby trochę uprzyjemnić sobie sa» 
motność, zajął się on oswajaniem dzi 
kich zwierząt. Obecnie ma już kitka- 
naście sztuk oswojonych zwierząt, z 
którymi żyje w wielkiej przyjaźni. 


Niedawno jednak miał miejsce zu. 


omal nie spowodowała śmierci misjonarza 


chwały napad. Korzystając z ciemno 
ści młoda Iwica rzuciła się na wy- 
chódzącego z chaty księdza, któremu 
jednak udało się wyjść cało dzięki nie 
zwykłej przytomności umysła: ` 

Zagadka tego napadu wyjaśniła się. 
Misjonarz przypomniał. sobie, że w 
puszczy znalazł małe Iwiątko ze zła. 
maną nogą i przyniósł go na kurację 
do siebie, Lwica widocznie powodo- 
wana zazdrością, napadła na swego 
pana. 


Hohenstein, nie wiedząc o tym, że lać 
syjskie północne i południowe skrzy* 
dła złamane były pod naciski 
wojsk Hindenburga, 5 

Dopiero wieczorem dowiedział się 
Samsonow o swoim strasznym 
żeniu i zatelefonował do Warsza*” 

— Jestem otoczony. Proszę Pf* 
słać pośpiesznym marszem posiłki: 

Słowa wyrzutu Mikołaja Mikołale” 
wicza spadły na głowę gener 
Wówczas Samsonow: 3 

— Próby przerwania frontu dok 
łem wbrew swojemu przekonani X 
dynie na rozkaz naczelnego dow 
twa. 

Dopiero wtedy wyjaśniła się cała 
sprawa. W naczelnym dowództw 
nic nie wiedziano o rozkazach. 
nie wysyłał samolotem oficera sztabu 
generalnego. Wielki książę zapyt” 
wał gen. Samsonowa, czy jest £ 
przy zdrowych zmysłach, 4 

A już horyzont grzmiał i ptysk 
setkami strzałów armatnich. Rozp 
czął się dzień pogromu armii gene” 
łów: Samsonowa, Pesticza, Mart 
Klujewa i Renenkampfa. s 

Gen. Samsonow siedzał na trójso? 
gim krzesełku, apatycznie obs€ zla 
jąc swoją klęskę, która zadecydoW* > 
o późniejszej porażce wojsk ce5%'* 
Rosii. 

Samsonow nie 
końca. Wystrzałem z nagana 
sobie życie. 

Klęska ta, w której 
wziął rewanż na słowiańszczyźnie 33 
Grunwald, opracowana była Po p 
strzowsku. Zbudowano tam 18”, 
szosę kończącą się w... jednym 7 4 
zior Mazurskich. Szosą tą ruszył gi 
popłochu oddziały rosyjskie... na ý g 
bę. Część ich potonęła, część WY% 
nęła pod pociskami dział. d 

Bitwa ta przeszła do historii th 
nazwą bitwy na Jeziorach Mazursk : 
lub pod Tanenbergiem, wiosce 
żonej tuż obok Grunwaldu. 

Lotnik i oficer niemiecki, i 
wprowadzili Rosjan: w błąd byli | 
strzami wywiadu, zdobywając reko” 
pomysłowości i odwagi. < 0 


zatrzymanie się i okopanie, lecz nowa 
okoliczność przerwała mu tę czyn- 
ność, 

Był to lecący, niziutko nad ziemią, 
samolot © barwach rosyjskich. Leu 
ciał on od południa i po chwili wylą- 
dował pod Szczytnem (Ortelsburg). Z 
samolotu wyskoczył kapitan z ozna. 
kami sztabu generalnego, który za- 
trzymał przejeżdżający w pobliżu mo 
tocyki wojskowy i kazał się wieźć do 
gen. Samsonowa.  Patrolujący szo- 
sę żandarm spełnił rozkaz i w trzy 
minuty później oficer ten, jako kapi. 
tan Keller z naczelnego dowództwa 
zameldował. się .gen. Samsonowowi i 
wręczył mu rozkaz. Generał szybko 
przeczytał sztabowe pismo i zwra- 
cając się do pułkownika dyktującego 
rozkaz krzyknął z radością: 

— Wróć! Nie pisać rozkazu dla po 
wstrzymania  posuwania się armii 
środkowej. ` Kontynuować natarcie 
możliwie jaknajenergiczniej—po czym | 

| 
zwrócił się do powietrznego kuriera: 

— Dziękuję panu; kapitanie. Niech 
pan będzie łaskaw zameldować jego 
cesarskiej wysokości głównodowo. 
dzącemu, że prawdopodonbie już ju- 
tro doniosę mu © zajęciu stacji wę- 
złowej Osterode. 

Elegancki sztabs _ kapitan z naczel 
nego dowództwa zasałutował i uloko- 
wał się znów poza plecami motocy. 
klisty, ` ; 11 

Wkrótce samolot jego: poszybował 
w stronę, Warszawy. 

Rozkaz, który otrzymał gen, Sam- 
sonow, był podpisany przez generała 
Żylińskiego i zawierał następującą 
treść: 

„Jego Wyosokość Arcyksiążę Głów 
nodowodzący dziwi się, że ofensywa 
pańskiej armii tak wolno posuwa się 
w centrum frontu, Zdobycie Ostero- 
de otwiera drogę na Berlin. Niemiec, 
kie manewry okrążające Już odparto. 
Na północy przez armię Renenkamp- 
fa, na południu przez dwa korpusy 
warszawskie.  Zarządzić energiczną 
ofensywę w grupie środkowej. Mel. 
dunki przesyłać”, 

Gen. Samsońow skierował 14 sierp- 
nia swoje trzy środkowe korpusy na 


do 
eżył klęski 
prz debt” 


Hindenbufý 


któr 


} 


Ey 
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. —Chodź, Cherubinie, do kompanii — zapropono- 
„wał. — Kapitan zrobił jakiś geszeft i oblewa go. 
— [i! nie mam humoru. | 
— Pijąc samotnie, zamarynujesz kłopoty, a w to- 
warzystwie zapomnisz o nich. Chodź! 
— Ostatecznie. LE 
. Kompania siedziała w bocznym pokoiku. Kapitan 
tak gorliwie poił i zabawiał swego wąs$acza, że le- 
dwo przywitał s'e z Grzdylem. Wąsacz pił'i słuchał 
anegdot i dowcipów kapitana i komornika, wybu- 
chając raz w raz hałaśliwym śmiechem. Po paru 
kieliszkach Grzdyl również się ożywił, byłby się mo- 
że rozbawił, pech jednak prześladujący go od pew- 
nego czasu przerwał chwilę miłego nastroju. 
Dyrektor wrócił po wakacjach bez żony. Domem 
i dzieckiem zajęła się jakaś ad hoc sprowadzona 
ciotka. Na zapytanie o żonę dyrektor uprzejmie od- 


cznicy, w sekrecie zaś mówiono, że dyrektorstwo 
rozchodzą się, czy też już się rozeszli. Przebąkiwa- 


no nawet, że ktoś widział dyrektorową w Wilnie, | 


gdzie, naturalnie, mogła być zajęta jedynie sprawą 
rozwodu, oficjałnie jednak uznawano wersię o jej 
chorobie. 

Tak się jakoś złożyło, że dotychczas Grzdyl nie 
zetknął się z dyrektorem. Co prawda nie szukał spo- 
sobności. I oto teraz właśnie do restauracji wszedł 
dyrektor z paroma nauczycielami, żywo rozprawia- 
jąc o jakichś sprawach zawodowych. Zagadani prze- 
szli przez salę i stanęli u drzwi pokoiku, zajętego 
przez bawiącą się kompanię. Dyrektor obrzucił 
okiem towarzystwo i zamierzał cofnąć się, gdy ko- 
mornik spostrzegł przybyłych i rzucił się witać. Dy- 
rektor bąknął parę słów, ale komornik przyczepił 
się doń z uporem pijanego. i $ i 

— Niech panowie siadają z nami. Przecie tu sami 
swoi. O! Serafin, przywitajże się z panem dyrekto- 
rem. Przecież się panowie znacie. ` 

Grzdyl podniósł się z kanapki, dyrektor wypro- 
stował się i rzucił dobitnie jedno tylko słówko: 

— Podlec! 

Grzdyl opadł na siedzenie, komornik otworzył 
szeroko usta, a pijany wąsacz zarechotał i zauwa- 
żył, że towarzystwo zaczyna mówić sobie po imie- 
niu. Jeden kapitan zachował doskonałą obojętność. 

— Proszę nie obrażać przyzwoitych ludzi! — za- 
replikował wreszcie komornik. 

.— Podlec! — powtórzył dyrektor, 
i wyszedł z towarzyszami z lokalu. 
.— Uch — sapnął kapitan — prawdę powiedział 


odwrócił 'się 


powiedział, że jest chora i musi jakiś czas spędzić | komornik, że dyrektor zna Grzdyla. 


w sanatorium. Nikt przez dyskrecję nie wypytywał 
o rodzaj cierpienia i nie interesował się adresem le- 
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— Milcz, kacapie! — burknął Grzdyl. 
— Milcz? Tak i milcze. a trzeba było po mordzie 
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dać temu dyrektoru — odpowiedział kapitan. i 
A zresztą nie moje dzieło! Napiimy się. Ź i 
Ale Grzdyl podziękował i opuścił towarzystw” * 
Rozmowa z Kocińskim, „spotkanie z dyrektora 
i uwaga kapitana zachwiały jego zwykłą pewno” 
siebie; stracił ochotę do szukania towarzystwa i wf 
cił do domu. , D 

Na biurku leżało kilka listów. Grzdyl przegląda 
je od niechcenia, a gdy wziął do ręki zwykłą szafa 
kopertę i spojrzał na adres, ożywił się i szybko W 
dobył kartkę papieru. S 

„Mój: Serfku. kochany — czytał — wszystko 73, 
łatwione. Zaraz jedź do województwa przedstaw” 
się panu naczelnikowi Bretmanowi. Twoja L.*. 

— No, starościna zrobiła swoje — pomyślał: dy 
Trzeba jęchać zaraz w nocy. Co to za Breitma, 
któremu mam się przedstawić? Zaraz... Falkiewivy. 
— to samorząd, Daczkowski — administracja... 
wiem! bezpieczeństwo! Pi, dobre miejsce. Li 

Stosownie do polecenia Grzdyl nazajutrz -zamé 
dował się w województwie do pana naczelnika. p 
lecono mu czekać, choć zjawił się w urzędowy”, 
godzinach przyjęć, wreszcie woźny wezwał g0 3 
audiencję. Grzdyl odetchnął głęboko i wszedł do 8% 
bińetu. a” 

Naczelnik Breitman był wbrew brzmieniu naz% 
ska drobnym i bardzo szczupłym człowieczk got 
Wyzgolony, wystrzyżony, sprawiał wrażenie do -Zy 
dusznego aktora, jedynie chłodne niebieskie ong 
patrzyły mocno, choć nieco z ukosa. Skinął na 
witanie głową i wskazał przybyłemu krzesło. 
..— Ma pan podanie i papiery? 

—. Służę panu naczelnikowi. 


(Dalszy ciąg nastapi) 
i no! 


Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce 02 am” 
tytułowej — zł 1.25; w tekście zi 0.80; za t0X5 0 si? 
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